
28 sierpnia – 3 września 2024 r.
nr 34/1715 rok XXXII CCOO TTYDZIEŃYDZIEŃcena 3,00 zł w tym 5% VAT
nr indeksu 355089 • http://www.ct.jaworzno.pl

Tygodnik 
Lokalny

aby nasze miasto było lepsze

Jaworzno – prawa miejskie 1901 r.

Tytuł pojawił się w roku 1798

ISSN 1232-2008

Przegrywanie kaset VHS na płyty DVD
Tel. 32 751 91 30, (pon-pt, 8:00 – 16:00) 
lub 733 180 333 info: biuro@ct.jaworzno.pl

CENA PRZEGRANIA 
VHS na DVD – 50,00 zł, 
VHS do pliku mp4 – 50,00 zł 
(do odtwarzania na każdym urządzeniu)

Płyt winylowych – 30,00 zł
Kaset magnetofonowych – 30,00 zł

cd. na str. 3cd. na str. 3 cd. na str. 3cd. na str. 3

czytaj na str. 13czytaj na str. 13

Śmiertelny wypadek na kolei

Miejsce tragicznej śmierci

Silny wstrząs 
górniczy 
z ZG Sobieski
Silny wstrząs górniczy był 
odczuwalny w Jaworznie 
i okolicach w dniu 23 sierpnia 
około godziny 10:39. Na ten 
moment ustalane są dokładne 
przyczyny i skutki wstrząsu.

23 sierpnia doszło do tragicznego wypadku na kolei. W godzinach porannych w okolicy wiaduktu 
kolejowego przy ulicy Bukowskiej zginął mężczyzna. Został on potrącony przez pociąg linii 
Kraków-Wolbrom. Prokuratura Rejonowa w Jaworznie prowadzi obecnie śledztwo, które ma 
wyjaśnić okoliczności zdarzenia – te obecnie nie są znane. Jak przekazała nam prokurator Olga 
Kowalska-Mościńska, ofiarą jest mieszkaniec Jaworzna w średnim wieku. Sekcja zwłok mężczyzny 
została już przeprowadzona, nie ma jednak jeszcze jej wyników. Prokuratura nie planuje 
przeprowadzać dodatkowych badań histopatologicznych.           Dariusz Janowski/Weronika Palka

Dodatkowe badania gruntu

Firma Mirbud prowadzi 
dodatkowe badania grun-
tu, na którym ma powstać 

fabryka samochodów elektrycz-
nych spółki ElectroMobility Po-
land na terenie Jaworznickiego 
Obszaru Gospodarczego.

Izera – badania gruntu w Jaworznickim Obszarze Gospodarczym

Kolejowa rewolucja w regionie
PKP PLK rozpoczyna naj-
większą inwestycję kole-
jową w historii wojewódz-
twa śląskiego. We wrześniu 
rusza przebudowa torów, 
rozjazdów oraz czterech 
wiaduktów w Katowicach. 
Inwestycja zaplanowana 
na 3 lata spowoduje znacz-
ne utrudnienia zarówno 
w ruchu kolejowym, jak 
i drogowym.

– To niewątpliwie inwestycja 
o skali niespotykanej do tej pory 
na Śląsku, ale też generująca 
efekt transportowy, którego do tej 

pory nie było. To wejście Katowic 
w zupełnie nową erę transportu 
kolejowego. Po realizacji inwe-
stycji w sposób nieporównywalny 
zwiększy się możliwość tworzenia 
oferty zarówno dla ruchu daleko-
bieżnego, ale przede wszystkim 
dla ruchu regionalnego i aglome-

racyjnego, tworząc z transportu 
kolejowego główny środek trans-
portu dla całej aglomeracji – po-
wiedział Marcin Mochocki, czło-
nek zarządu PKP PLK podczas 
konferencji prasowej w Katowi-
cach 23 sierpnia.

D oż y n k i  M i e j s k i e  2 0 2 4D o ż y n k i  M i e j s k i e  2 0 2 4

Główny Urząd Górniczy anali-
zuje zapisy ze stacji pomiarowych,  
po czym poznamy dokładne miej-
sce wystąpienia wstrząsu. Jak ofi-
cjalnie poinformowała kopalnia: – 
W Obszarze Górniczym ZG Sobie-
ski zarejestrowano wstrząs o ener-
gii ≥ 1,0E+05 [J]. Dokładny pomiar 
wykazał do 1,0E+07 [J].

O zaistniałym wstrząsie powia-
domiony został Okręgowy Urząd 
Górniczy w Katowicach. Kopal-
nia otrzymała także 6 zgłoszeń 
o wstrząsach od mieszkańców 
Jaworzna. Nie wykryto skutków 
w wyrobiskach górniczych, cała 
załoga również była w momencie 
zdarzenia bezpieczna.      (iw)

eprasa.pl ab87b7e831
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    29 sierpnia odbędzie się kolejna sesja rady miasta

Blog: Blog: Jestem z… JaworznaJestem z… Jaworzna

Za 2023 rok Jaworzno zna-
cząco zwiększyło zamoż-
ność miasta i zajęło trzecie 

miejsce w rankingu najbogat-
szych miasta na prawach po-
wiatu. Zamożność liczona jest 
wielkością uzyskanych docho-
dów własnych miasta na jed-
nego mieszkańca. Za 2023 rok 
w naszym mieście dochód ten 
na statystycznego jaworzniani-
na wyniósł 7664,77 zł. Trzecie 
miejsce Jaworzna to pierwszy 
taki wynik od lat. Do tej pory 
Jaworzno na liście rankingowej 
zajmowało miejsce w trzeciej 
dziesiątce.

Ranking przygotowała redak-
cja pisma samorządu terytorialne-
go „Wspólnota”, który pokazuje sy-
tuację finansową miast na starcie 
w obecną kadencję. Przedstawiony 
ranking oparty jest o uzyskiwane 
dochody własne i subwencje, elimi-
nując z dochodów ogółem tzw. „ja-
nosikowe” oraz dotacje jakie gmi-
ny otrzymały z rządowych progra-
mów inwestycyjnych jak Rządowy 
Fundusz Inwestycji Lokalnych. Tak 
określone dochody własne, zostały 
powiększone o skutki zmniejszonych 
wpływów z z tyt. składek, ulg i zwol-
nień z podatków lokalnych (od nie-
ruchomości, gruntu, leśnego czy in-
nych opłat lokalnych). Chodziło bo-
wiem o pokazanie faktycznej zamoż-

ności miast, skorygowanej o skutki 
prowadzonej polityki lokalnej czy 
uznaniowo prowadzonej polityki rzą-
du ostatniej kadencji.

Z kim na podium?
Trzecie miejsce Jaworzna to miej-

sce na podium w towarzystwie So-
potu, który od lat przoduje w ran-
kingu z dochodem na mieszkańca 
w wysokości 9 957.57 zł oraz drugie-
go w rankingu Płocka, zajmującego 
tę lokatę już piąty raz z rzędu, z do-
chodem 9 103,93 zł na mieszkańca.

Trzecie miejsce to też wyprzedze-
nie pobliskich Gliwic, które trzecią 
pozycję w ostatniej kadencji zajmo-
wały aż trzy razy. Teraz – z docho-
dem na mieszkańca w wysokości 
7 664,77 – są piąte, a zeszłoroczne 

trzecie w rankingu Świnoujście szó-
ste z dochodem 7 493,72.

Jaką zamożnością reprezentują 
się inne sąsiednia miasta?

Na 11. pozycji znajduje się Dą-
browa Górnicza – 7064,47 zł. To ko-
lejne miasto, które zaliczyło spadek 
ze zwyczajowej pozycji w pierwszej 
piątce. Spadek zaliczyły też Tychy, 
które zajmując zwykle miejsce na 
pozycji tuż po pierwszej dziesiątce, 
teraz spadły na 22. miejsce rankin-
gowe z dochodem 6398,26 zł . Swo-
ich miejsc nie pogorszyły ani też nie 
poprawiły: Sosnowiec - 45. pozycja 
na liście z dochodem 5 136,97 zł , 
Mysłowice pozycja 47. z dochodem 
na poziomie 5030,10 zł.

(iw)

Jaworzno na podium w rankingu 
najbogatszych miast

Fundacja, jaką jest Kobieca 
Przystań, funkcjonuje już 

od dwóch lat. Jest to miejsce, 
z którym można się dzielić nad-
wyżkami jedzenia oraz poczę-
stować się tym, co zostało prze-
kazane pracownikom i wolonta-
riuszom. Od czasu założenia tej 
fundacji zebranych i przekaza-
nych dalej zostało 26 ton żywno-
ści. Jest to pokarm, który finalnie 
trafił do aż 36 tysięcy osób.

Jednak teraz osoby odpowie-
dzialne za działanie fundacji dzie-
lą się z nami tym, ile zostało pra-

cy wykonanej przez ostatnie pół 
roku. W liczbach prezentuje się 
to następująco:
· 30 wolontariuszy odpowia-

dało za funkcjonowanie fun-
dacji w okresie od stycznia 
do czerwca bieżącego roku,

· Zostało zrealizowanych 216 
odbiorów żywności ze skle-
pów, co dało łącznie 2246,7 
przejechanych kilometrów,

· Uratowanych zostało 7573 ki-
logramów żywności, która tra-
fiła dalej do osób potrzebują-
cych.

Dariusz Janowski

Fundacja Kobieca Przystań 
podsumowuje ostatnie pół roku 
swojej działalności

Szopowisko, azyl dla zwierząt, 
który prowadzi lek. wet. Grze-

gorz Dziwak, przyjął siedem mło-
dych nutrii odłowionych w Jaworz-
nie. Azyl potrzebuje teraz pienię-
dzy, aby stworzyć im dogodne 
warunki do życia.

RDOŚ chce wydać na uśmiercenie 
nutrii ponad pół miliona złotych

Przypomnijmy, że 12 sierpnia Re-
gionalna Dyrekcja Ochrony Środowi-
ska w Katowicach (RDOŚ) ogłosiła 
przetarg na odłów i eliminację nu-
trii z terenu województwa śląskie-
go. Do 200 tych zwierząt ma zostać 
odłowionych m.in. z terenu Rybnika 
i Jaworzna. Odłowionych, a następ-
nie uśpionych albo zastrzelonych.

Na uśmiercenie nutrii RDOŚ 
zamierza wydać 560 tys. zł, czyli 
2800 zł za jedno zwierzę (przy zało-
żeniu, że wyeliminowanych zostanie 
200 gryzoni). Do przetargu zgłosiły 
się trzy firmy: ENIGMA Renata Misz-
czuk z Warszawy, Dziki Patrol Jakub 
Matkowski z Lwówka Śląskiego 
i KABAN Maciej Lesiak z Krakowa. 
Oferty zostały otwarte 26 sierpnia.

Nutrie, choć przez lata były atrak-
cją turystyczną, obecnie stały się 
symbolem ludzkiej nieodpowiedzial-
ności i krótkowzroczności. Popula-
cja tych zwierząt w Polsce wzrosła 
do tysięcy, co doprowadziło do po-
ważnych decyzji dotyczących ich eli-
minacji, jak ma to miejsce w woje-
wództwie śląskim.

W odpowiedzi na te drastyczne 
kroki, fundacja Szopowisko posta-
nowiła działać i przyjąć choć kilka 
osobników, oferując im bezpieczne 
schronienie.

Jak jednak podkreśla lek. wet. 
Grzegorz Dziwak, utrzymanie nu-
trii jest ogromnym wyzwaniem. 
Koszt wyżywienia czterech osobni-

RDOŚ chce uśmiercić, a obrońcy 
zwierząt ratować. Nutrie 
z Jaworzna trafiły do azylu

Nutrie w Jaworznie

ków to około 2 tysiące złotych mie-
sięcznie, a do tego dochodzą kosz-
ty związane z zapewnieniem odpo-
wiedniego miejsca, leczenia i in-
nych niezbędnych potrzeb. Nutrie 
to zwierzęta wodne, które potrze-
bują dużych zbiorników wodnych, 
co wiąże się z koniecznością filtracji 
wody i jej regularnego utrzymania. 
Dodatkowo, z uwagi na ich teryto-
rialność, dołączenie nowych osob-
ników do już istniejącej grupy jest 
trudne i często kończy się tragicznie.

Fundacja potrzebuje wsparcia
Azyl obecnie dysponuje jedynie 

małą wolierą, która po przybyciu 
nowych nutrii została przedzielo-
na na dwie części. To tymczasowe 
rozwiązanie jest dalekie od komfor-
tu, dlatego azyl apeluje o wsparcie 
finansowe na budowę większego 
wybiegu, który będzie w stanie po-
mieścić nowe lokatorki. Do wykoń-
czenia potrzebne jest odpowiednie 
ogrodzenie, prąd, filtracja oraz dom-
ki dla zwierząt, co wiąże się z kosz-
tami sięgającymi dziesiątek tysięcy 
złotych.

Każda złotówka przekazana na 
zbiórkę na platformie „Ratujemy 
Zwierzaki” oraz datki w postaci świe-
żych owoców i warzyw są na wagę 
złota.

(iw)

Poważny wypadek na obwod-
nicy Jaworzna. Na skrzyżo-

waniu ulic Obrońców Września 
1939 Roku oraz Wojska Polskie-
go około godziny 7 rano w sobotę 
doszło do poważnego wypadku 
samochodowego.

Na miejscu służby ratunkowe 
udzieliły pomocy pasażerom po-
jazdu, który dachował w rejonie 
skrzyżowania. Samochodem mie-
li poruszać się młodzi ludzie. Kilku 

z nich odniosło obrażenia. Z nie-
oficjalnych informacji wiemy, 
że kierowca mógł być nietrzeźwy 
i w poważnym stanie został zabra-
ny do szpitala.

Przez dłuższy czas w rejo-
nie skrzyżowania występowały 
utrudnienia w ruchu dla pozosta-
łych kierowców. W zdarzeniu brał 
udział jeszcze jeden samochód. 
Policja aktualnie ustala okolicz-
ności tego wypadku.

Pijany rajd zakończony dachowaniem

Budowanie wizerunku miasta 
trwa latami. Często zasta-

nawiam się, jak te procesy po-
strzegane są przez osoby spoza 
miasta, a jak przez nas – miesz-
kańców. Pewnie zdecydowanie 
w różny sposób.

Z jednej strony rozpowszech-
niane są informacje, że miasto 
jest bardzo zamożne. Czyli rekor-
dowe budżety i do tego rekor-
dowe przychody mieszkańców. 
Z roku na rok liczba milionerów, 
czyli osób, które wykazały się 
rocznym przychodem powyżej 
miliona złotych, rośnie.

Są też inne czynniki, na które 
musimy zwrócić uwagę – to lu-
dzie, którzy osiedlają się w Ja-
worznie. Czy są to osoby, któ-
re szukają spokojnego miejsca 
do życia i mają kapitał do zain-
westowania w dom czy miesz-
kanie w Jaworznie? Czego w Ja-
worznie szukają? Zielonego spo-
kojnego miasta dobrze skomuni-
kowanego z aglomeracją? Życia 
zgodnie z naturą?

I takie sygnały do nich dociera-
ją. No bo kiedy idą na rynek, ob-
serwują świąteczny spektakl do-
rocznych dożynek i mogą poczuć 
się jak w bogatych niemieckich 
landach. Widzą, jak rolnicy brata-
ją się z politykami i dumnie kroczą 
przez centrum Jaworzna, niosąc 
dożynkowe wieńce. A do tego nie-
ustająca fala turystów Gródka czy 
Geosfery wyzwala w świadomości 
myśl, że Jaworzno jest fajne. Wy-
gląda na nowoczesne i zadbane. 
Porównując się do Mysłowic czy 
Zabrza, gdzie problemy budżeto-
we generują duże problemy życio-
we, np. czy śmieci od mieszkań-
ców powinny być rzadziej odbiera-
ne, to w Jaworznie faktycznie nie 
jest źle.

Tę sielankę burzy jeden ważny 
faktor. To przesadnie wykreowane 
i podsycane marzenia o Jaworznie 
jako „stolicy elektromobilności”. 
To marzenia o licznych miejscach 
pracy w sektorze nowych techno-
logii. A te jakoś uciekają w dalszą 
nieokreśloną przyszłość. Proces 

zagospodarowania JOG-u będzie 
po prostu dłuższy, niż deklarowano.

Zatem tę wysoko dochodo-
wą pracę mieszkańców Jaworzna, 
dzięki której osiągamy statystycz-
ny dobrobyt miasta, znajdujemy 
na razie poza granicami Jaworzna. 
Bo w samym Jaworznie tej dobrej 
i dobrze płatnej pracy na horyzon-
cie jakoś nie widać. Ten obiecywa-
ny bowiem samochód elektryczny, 
który miał być kołem zamacho-
wym dla pozostałych inwestycji, 
ma dziś pod górkę. Losy tej fabryki 
zmierzają raczej w kierunku chiń-
skiej produkcji i możliwe, że z Ize-
rą, czyli z polskim samochodem, 
może to nie mieć nic wspólnego. 
Już w ubiegłym roku padały takie 
słowa, że „projektu Izera nie było 
i nie będzie”.

No, ale będzie może jakiś inny 
projekt? I za niedługo okaże się, 
czy Jaworzno dostanie przysłowio-
wego „kopa w górę”, który wynie-
sie nas na ten obiecywany „po-
ziom wyżej”.

Franciszek Matysikeprasa.pl ab87b7e831
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głosowanie w Marszałkowskim Budżecie Obywatelskim trwa do 9 września

OGŁOSZENIE

Dokończenie ze str. 1Dokończenie ze str. 1

2/i/24

Teren zakupiony przez 
spółkę ElectroMobility Po-
land SA pod budowę fa-
bryki samochodów elek-
trycznych Izera jest dodat-
kowo badany przez poten-
cjalnego generalnego wy-
konawcę firmę Mirbud.

Ustaliliśmy, że firma 
zdecydowała się na wy-
konanie dodatkowych od-
wiertów, aby dokładniej 
zbadać teren w północno-
-zachodniej części działki.

Pierwsze odwierty wy-
konywane były we wrze-
śniu 2022 roku. Infor-
mowano wtedy: – Celem 
przeprowadzenia badań 
geotechnicznych na tere-
nie przyszłej fabryki Ize-
ra jest weryfikacja warun-
ków gruntowo-wodnych, 
niezbędnych do zaprojek-
towania sposobu posado-
wienia przyszłych obiek-
tów budowlanych zakładu 
produkcyjnego. Wstępne 
badania były realizowane 
w trakcie procesu due dil-

Teren pod budowę fabryki samochodów elektrycznych. Sierpień 2024

Motoambulans – projekt Michała Kirkera

Motoambulans 
może ratować życie 
w Jaworznie. Jest 
na to duża szansa, 
ponieważ taki projekt 
trafił do Marszał-
kowskiego Budżetu 
Obywatelskiego.

Jaworzno stoi przed 
szansą na znaczące zwięk-
szenie swoich możliwości 
ratunkowych, dzięki projek-
towi złożonemu przez Mi-
chała Kirkera, przewodni-
czącego rady miasta. Kirker 
zgłosił wniosek do Marszał-
kowskiego Budżetu Obywa-
telskiego, który przewiduje 
zakup oraz doposażenie mo-
toambulansu – pojazdu, któ-
ry może ratować życie w na-
głych wypadkach.

Projekt znajduje się 
w sekcji „Eko” i nosi tytuł 
„Wioząc Życie” czyli moto-
ambulansem szybciej na ra-
tunek MBO – 0040/W/24.

Głosowanie na projekt 
ruszyło 19 sierpnia i miesz-
kańcy mogą oddać swój głos 
zarówno online, jak i osobi-
ście. Aby zwiększyć szanse 
na realizację tej ważnej ini-
cjatywy, Michał Kirker wraz 
z zespołem wolontariuszy 
organizuje akcję zbierania 
głosów. Spotkać ich moż-
na, np. obok centrum han-
dlowego Galena. Głosy moż-
na oddać do 9 września br. 
Jeśli uda się zebrać odpo-
wiednią ilość głosów, mo-
toambulans wraz z całym 

Jaworzno może zyskać motoambulans 
– ruszyło głosowanie na projekty MBO

wyposażeniem trafi do Re-
jonowego Pogotowia Ratun-
kowego w Sosnowcu, które 
obsługuje m.in. nasze mia-
sto Jaworzno. Takie wspar-
cie jest nieocenione, szcze-
gólnie w sytuacjach wyma-
gających szybkiej i skutecz-
nej pomocy medycznej.

Dzięki temu projektowi 
Jaworzno stoi przed szan-
są na znaczące zwiększenie 
swoich możliwości ratunko-
wych. Mieszkańcy, którzy 
chcą wspierać rozwój lokal-
nych usług ratunkowych, 
mają teraz idealną oka-
zję, by to zrobić. Głosując 
na projekt, nie tylko przy-
czynią się do poprawy bez-
pieczeństwa zdrowotnego 
w mieście, ale również po-
każą wsparcie dla inicjatyw, 
które mogą uratować życie.

Jak głosować online?
• Wchodzimy na stronę 

https://ebo.slaskie.pl/pub/
vote/6

• Klikamy „Zagłosuj”

• Klikamy „Zadania z puli 
EKO”

• Wybieramy 3 pozycję 
od góry tj. „Wioząc Ży-
cie” czyli motoambulan-
sem szybciej na ratunek

• Uzupełniamy dane 
na dole strony

• Klikamy wyślij
• Potwierdzamy KOD, któ-

ry przyszedł nam SMSem 
i gotowe

Zachęcamy do udzia-
łu w głosowaniu i wspar-
cia projektu, który może 
przynieść miastu nowocze-
sne rozwiązania ratunkowe 
na miarę obecnych potrzeb.

Drugi projekt, który do-
tyczy Jaworzna znajduje się 
w puli „Regio” pod nazwą 
„Życie w naszych rękach” 
– rodzinny festyn sportowy 
dla mieszkańców Jaworzna, 
Dąbrowy Górniczej i powia-
tu zawierciańskiego. Gło-
sując wybieramy jedno za-
danie z puli „Eko” i jedno 
z puli „Regio”.

Klaudia Sedlaczek-Hebda

Dodatkowe badania gruntu

ligence całej nieruchomo-
ści – mówił w 2022 Paweł 
Tomaszek, rzecznik pra-
sowy ElectroMobility Po-
land.

Dodatkowo na terenie ja-
worznickiego Obszaru Go-
spodarczego widać już ele-

menty infrastruktury no-
wych wodociągów. Na dział-
ce instalowane są rury, któ-
re będą miały doprowadzać 
uzdatnioną wodę z szybu 
Jan Kanty do zakładów prze-
mysłowych.

(iw)

2 września rozpocznie 
się modernizacja linii 
kolejowej Katowice 

Szopienice Południowe – 
Katowice Piotrowice

W pierwszej fazie prac 
wykonana zostanie prze-
budowa torów na stacjach 
i przystankach: Zawodzie, 
Brynów oraz Ligota w Ka-
towicach. PKP PLK zamon-
tuje nowe rozjazdy i dosto-
suje tory oraz sieć trakcyj-
ną do potrzeb inwestycji, 
co umożliwi kontynuowa-
nie prac przy jednoczesnym 
utrzymaniu ruchu pociągów.

Od 9 września przebudowa 
wiaduktu na ul. Bagiennej

Trasa przez ul. Bagienną 
jest często wybierana przez 
kierowców podróżujących 
z Jaworzna przez Mysłowi-
ce do Katowic. Od 9 wrze-
śnia kierowcy muszą liczyć 
się z utrudnieniami na wia-
dukcie pomiędzy Wilhelminą 
a Zawodziem.

W pierwszej kolejności 
zamknięta zostanie jezdnia 
w kierunku Katowic. Ruch 
samochodowy będzie odby-
wał się wahadłowo. Ten etap 
potrwa 9 miesięcy, po czym 
ruch w obu kierunkach zo-
stanie przeniesiony na nowo 
wybudowaną część wiaduktu, 

a zamknięta zostanie jezdnia 
w kierunku Mysłowic.

Stary wiadukt zostanie za-
stąpiony nową konstrukcją 
dostosowaną do układu 5-to-
rowego, a obok, w ciągu ul. 
Bagiennej, powstanie drugi 
wiadukt nad dodatkowymi 
torami. Dzięki temu zwiększy 
się bezpieczeństwo i przepu-
stowość ruchu kolejowego.

W kolejnych tygodniach 
prace będą prowadzone na in-
nych wiaduktach kolejowych: 
ul. Granicznej, Mikołowskiej 
i Kłodnickiej, a w listopadzie 
rozpoczną się na Załęskiej 
i Przodowników. Na czas 
prac wyznaczone zostaną al-
ternatywne trasy dla pojaz-
dów i pieszych.

Zmiany w ruchu kolejowym
Od 1 września zmienio-

na zostanie organizacja ru-
chu kolejowego. Liczba po-
ciągów w aglomeracji ślą-
skiej będzie ograniczona, 
część składów zacznie kur-
sować zmienionymi trasami 
lub w skróconych relacjach. 
Na niektórych odcinkach 
wprowadzona zostanie za-
stępcza komunikacja.

9 pociągów PKP Intercity 
będzie zatrzymywać się w sta-
cji Katowice Ligota z pominię-
ciem Katowic.

Podróżujący koleją powin-
ni na bieżąco śledzić rozkłady 
jazdy i wprowadzane zmiany 
w kursowaniu pociągów.

Przyszłość transportu 
kolejowego na Śląsku
Inwestycja na odcinku Bę-

dzin – Katowice Piotrowice 
zmieni oblicze transportu ko-
lejowego w regionie, w szcze-
gólności poprzez rozdzielenie 
ruchu regionalnego od dale-
kobieżnego. Powstaną nowe 
tory, co zwiększy przepusto-
wość zarówno dla pociągów 
pasażerskich, jak i towaro-
wych.

Projekt obejmuje również 
budowę pięciu nowych przy-
stanków kolejowych (Sosno-
wiec Środula, Katowice Mo-
rawa, Katowice Uniwersy-
tet, Katowice Akademia oraz 
Katowice Kokociniec) oraz 
modernizację czterech stacji 
i dwóch przystanków (Sosno-
wiec, Katowice Zawodzie, Ka-
towice, Katowice Ligota, Ka-
towice Szopienice Południo-
we, Katowice Brynów). Na ca-
łym modernizowanym odcin-
ku zostanie wymienione około 
130 km torów i 175 km sieci 
trakcyjnej. Po zakończeniu in-
westycji, pociągi pasażerskie 
będą mogły osiągać prędkość 
nawet do 160 km/h.             as

Kolejowa rewolucja w regionie
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I N F O R M A T O R
P O L I C J A

Komenda Miejska, ul. Narutowicza 1 ......................................... tel. 997, 47 85-25-255

S T R A Ż  P O Ż A R N A

Komenda Miejska, ul. Krakowska 22 ...........................................tel. 998, 32 751-87-10

S T R A Ż  M I E J S K A
Straż Miejska – Plac Górników 5 ...................................................tel. 986, 32 618-16-18

P O G O T O W I A
Numer alarmowy .....................................................................................................tel. 112
Pogotowie ratunkowe, ul. Chełmońskiego 28..................................................... tel. 999
Pogotowie gazowe, Jaworzno, ul. Matejki 33 ..................................................... tel. 992
Pogotowie energetyczne, ul. Wojska Polskiego 2 .............................................. tel. 991
Pogotowie wodociągowe, ul. Św. Wojciecha 34 ................................................. tel. 994
Pogotowie ciepłownicze, Al. Tysiąclecia 7 .......................................................... tel. 993
Powiatowe Centrum Zarządzania Kryzysowego, ul. Krakowska 22 ....tel. 32 61-81-890

U R Z Ę D Y
Urząd Miejski ul. Grunwaldzka 33 – centrala...................................... tel. 32 618-15-00
strona internetowa:  ..............................................................................www.jaworzno.pl
Miejski Rzecznik Konsumentów – Plac Górników 5 ........................... tel. 32 61-81-777
Urząd Skarbowy, ul. Grunwaldzka 274 ................................................tel. 32 616-54-94
Powiatowy Urząd Pracy Jaworzno, ul. Północna 9b .......................... tel. 32 618-19-00
Poczta Główna, ul. Pocztowa 9 .............................................................tel. 32 616-38-32
Prokuratura Rejonowa, ul. Inwalidów Wojennych 5...........................tel. 32 615-57-01
Sąd Rejonowy, ul. Grunwaldzka 28 ..................................................... tel. 32 758-62-00
Infolinia ZUS ........................................................................................... tel. 22 560 16 00

Z D R O W I E
Szpital Miejski, ul. Chełmońskiego 28 ........................ tel. 32 616-44-82, 32 317 45 11

M I E J S K I E  I N S T Y T U C J E
Miejska Biblioteka Publiczna, ul. Rynek Główny 17 ...........................tel. 32 751-91-92
Biblioteka Pedagogiczna .......................................................................tel. 32 616-26-95
Muzeum Miasta Jaworzna, ul. Pocztowa 5.......................................... tel. 32 618-19-50
Miejskie Centrum Kultury i Sportu, ul. Grunwaldzka 80 ...................tel. 32 745-10-30
Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej (MOPS), ul. Północna 9b ....... tel. 32 618-18-40

S P O Ł E C Z N E  I N S T Y T U C J E
Hospicjum, ul. Górniczej 30, od 8.00 do 16.00 .................................. tel. 32 616 -74-44 
Hospicjum 24h/dobę domowe ............................................................. tel. 601-51-91-02

S P O T K A N I A  A A
Obecnie wszystkie mitingi AA na terenie Jaworzna odbywają się na ul. Św. M. Kolbego 
5 (salka przy kościele na Osiedlu Stałym) w każdy wtorek o godzinie 18.15, środę godz. 
18.00 i sobotę godz. 17.00. 

najszczersze wyrazy 

MAMY

Serwis informacyjny

Numer zamknięto 27 sierpnia 2024 r.

OGŁOSZENIA

MAMY

„KORONA” Lelko J an 

t el/ f ax 32/  616 35 98,  502 298 696

32/D/11

t el.  32/ 615 04 15

31/D/11

32/  752 60 75, 616 85 67, 600 390 300

33/D/11

Zakład Pogrzebowy Misja 
Jaworzno ul. Sławkowska 16a 

tel. 32/ 616 22 68, 032/ 751 95 92

Czynne całą dobę, bezpłatna kaplica pożegnalna

31/D/11

OGŁOSZENIE

173/p/15

NrNr11

, 

MAMY

Ze smutkiem zawiadamiamy 
o śmierci śp. Bogusława Pieczary. 
Byłego zawodnika LZS Ciężkowian-
ka Jaworzno.
Zmarł znakomity w latach 80. ubiegłe-
go wieku prawy obrońca LZS Ciężko-

wianka Jaworzno Bogusław Piecza-
ra, syn najlepszego stopera w historii 
Ciężkowianki Romana Pieczary. 
We spisie w mediach społecznościowych 
w imieniu zarządu LKS Ciężkowianka 
kondlencje złożył Janusz Ciołczyk. 

Zmarł Bogusław Pieczara 

Na zdjęciu wśród klęczących pierwszy z lewej przed zwycięskim meczem 
14 sierpnia 1985 roku z MZKS Szczakowianka Jaworzno

MAMY

Magia nocy 
i pełni Księżyca

Fot. Trzeci Plan. Szczakowa. Na bocznym torze

Trzeci Plan i oszałamiająca fo-
tografia. Włodzimierz Bubak 
uchwycił kolejną, piękną pełnię 
w Jaworznie. Artysta sfotografo-
wał czerwony Księżyc, który był 
widoczny nad torowiskiem kolejo-
wym w Szczakowej. 

eprasa.pl ab87b7e831
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Święto Lotnictwa Polskiego przypada 28 sierpnia

Aktualności

Polecamy szeroki wybór nagrobków ziemnych i grobowców. 

Na wystawie mamy ponad sto nagrobków 

w niepowtarzalnych wzorach.

NAGROBKI GRANITOWE 

PRODUCENT

ul. Katowicka 5A 

43-600 Jaworzno

tel. 662 932 190

tel. 662 869 138

Zapraszamy !

41/p/24

Na szczakowskim 
cmentarzu grób 
Franciszki i Józefa Paulów 
jest także miejscem 
spoczynku majora Karola 
Pniaka. W grobie swoich 
teściów spoczął 20 
października 1980 roku. 
A przed szesnastoma 
laty, 24 stycznia 1964 
pochował tam Helenę 
z Paulów, swoją żonę.

Na tym grobie zapa-
lam znicze i kładę kwia-
ty. Franciszek Paul to ro-
dzina z moim dziadkiem 
Józefem Krupą, ich matki 
były spokrewnione. Pau-
lowie w Pieczyskach mie-
li okazały masarski sklep. 
Wciąż są wspominani z sza-
cunkiem i wdzięcznością, 
to byli zamożni, dobrzy lu-
dzie.

Najmłodszym z synów 
Paulów (a mieli ich sze-
ściu) był Marian, absol-
went Szkoły Podchorążych 
Rezerwy Lotnictwa; w 1939 
roku doskonali ł  swoje 
umiejętności w Dęblińskiej 
Szkole Lotnictwa. Po woj-
nie ślad po nim zaginął. 
Zdawałoby się, że na za-
wsze. Miłość do lotnictwa 
wszczepił mu Karol Pniak, 
mąż jego siostry Heleny. 
Potrzeba była aż 84 lat, aby 
opisać tragiczny los Maria-
na Paula.

Grzegorz Sojda au-
tor książek o lotnictwie 
i wnuczka Paulów Graży-
na Paul-Materna dokona-
li tego dzieła. Ona zdeter-
minowana i absolutnie wy-
magająca od siebie i od in-
nych – a ma do tego prawo 
nie tyle z dostojnego wie-
ku, co z konieczności uka-
zania historii szczakowian 
– dopięli swego. Znakomi-
ty historyk Grzegorz Soj-
da do prośby pani Graży-
ny, aby poszukać Mariana, 
odniósł się z sercem i z do-
ciekliwością rzetelnego ba-
dacza, odnalazł dokumenty 
o Marianie Paulu i napisał 
o nim w książce.

C o  m n i e  z a c h w y c a 
u pani Grażyny Paul-Ma-
terny, to młodzieńczy zapał 
do opisywania lat z dzieciń-
stwa i młodości. Znakomi-
tym świadectwem czasu 
jest jej książka „Saga rodzi-
ny Paulów” wydana przez 
Muzeum Miasta Jaworzna 
w 2019 roku. Książki pani 
Grażyny są cennym świa-
dectwo minionych lat. Ro-
dzinnej wiosce swojej mat-
ki też poświęciła wspo-
mnienia opublikowane 
w zbiorowym wydawnic-
twie pt. „Kotowice” pod 
redakcją Tomasza Baryły. 
Jednak trwały ślad, to nie 
tylko publikacje – tak uwa-
ża – ale także groby, tych 
co w życiu byli najważniej-

si, co ją ukształtowali szla-
chetnie na kolejne lata, 
wrastania w dorosłość. 
Dzięki nim nie budowałam 

swego życia na pisaku, ale 

miałam solidny grunt – mó-
wiła do mnie.

A tymczasem szczakow-
ski grób dziadków i wu-
jostwa marniał. Wykupi-
ła grób, opłaciła co nale-
żało i przystąpiła do dzia-
łania,  w porozumieniu 
z Muzeum Miasta Jaworz-
na i z Grzegorzem Sojdą, 
który zainteresował spra-
wą Instytut Pamięci Naro-
dowej. Wystąpiła z wnio-
skiem do IPN-u o pokry-
cie kosztów nowego na-
grobka. 11 września 2023 
umieszczona została przy 
tablicy nagrobnej Karola 
Pniaka tabliczka „Grób we-
terana”. Zadbało o to też 
Muzeum. A parę miesięcy 
później w 2024 przygoto-
wany przez Grzegorza Soj-
dę tekst znalazł się na me-
talowej płytce przylepionej 
po prawej stronie głowicy 
grobu Paulów:

plut. pchor. pil.
Marian Paul
* 1917-04-09 Szczakowa
+ 1942-03-12 Guzar 
(Uzbekistan)
SPRL Sadków, Sybirak
żołnierz Armii Andersa
Mogiła symboliczna

Muzeum Miasta Ja-
worzna otrzymało od pani 
Grażyny pełnomocnic-

two do dalszego działania. 
Sprawa się finalizuje dzię-
ki dużemu zaangażowaniu 
IPN-u, Grzegorza Sojdy, dy-
rektora muzeum Przemy-
sława Dudzika oraz kusto-
sza Adriana Ramsa. To on 
z właścicielką grobu ustala 
tok dalszych działań. Nowy 
nagrobek gotowy będzie we 
wrześniu. Upamiętni także 
pilota Mariana Paula.

W dokumencie czytam: 
„Plan zakłada całkowity 
demontaż nagrobka oraz 
jego utylizację. Z nagrob-
ka zostanie zdjęta i pod-
dana renowacji blaszana 
tablica zamieszczona z le-
wej strony głowicy. Tablica 
została wykonana w 1980 
roku na zlecenie pułkowni-
ka pilota Ignacego Olszew-
skiego – pilota Polskich Sił 
Powietrznych i przyjaciela 
Karola Pniaka. Po renowa-
cji tablica zostanie zamon-
towana powtórnie na głowi-
cy nowego nagrobka”.

Nowych mieszkańców 
Szczakowej odwiedzających 
cmentarz ciekawiło śmigło 
przy grobie, ale doczytać się 
nie mogli kto tu pochowany, 
komuś po partacku chciało 
się litery na czarno poma-
lować. Widniała obok śmi-
gła nieczytelna tablica, jak-
by jakiś demon, tu na ziemi, 
przeciw bohaterskiemu pi-
lotowi mieszał. Skutecznie, 
ale do czasu. Taka czarna 
tablica była jeszcze w lip-
cu 2024.

Teraz na cmentarzu zo-
stało tylko obramowanie 
grobu. Szczakowianie, ci 
z Pieczysk, to drużyna pani 
Grażyny: jej koleżanki i ko-

lejne pokolenie, chodząc 
po cmentarzu, szczególnie 
przyglądają się zmianom. 
Pani Beata przysłała mi fo-
tografię zdemontowanego 

pomnika i kolejną z nową 
płytą.

Grażyna Paul-Materna, 
Grzegorz Sojda, Muzeum 
Miasta Jaworzna, IPN, ich 
solidarne działania w ini-
cjatywie nowego nagrob-
ka sfinalizują się jak naj-
rychlej i oby wiernie histo-
rycznej prawdzie. Niech zły 
duch mieszający w sprawie 
Karola Pniaka (co za licho 
tę tablicę zaczerniło) niech 
wreszcie zniknie pokonany 
przez mądrych ludzi.

Prekursorem wszel-
kich działań upamiętnia-
nia majora Karola Pniaka 
był pilot Ignacy Olszewski. 
A po zmianie ustroju także 
rada miejska, która uchwałą 
w 1990 roku, ulicę 15 Grud-
nia przemianowała na ul. 
kap. Karola Pniaka. Z cza-
sem już kolejne pokolenia 
utrwalają pamięć o nim. 
Znajdujemy rondo nazwa-
ne jego imieniem, ukazują 
się książki, artykuły, wspo-
mnienia, organizowane 
są wystawy. A we wrześniu 
zobaczymy po lewej stronie 
głowicy grobu Paulów od-
nowioną tablicę poświęco-
ną Karolowi Pniakowi „ma-
jorowi pilotowi wielkiemu 
synowi Jaworzna”. Takie 
na niej widnieją słowa. 

Barbara Sikora

Nowy nagrobek: Paulowie, Pniakowie

Grób na cmentarzu w Szczakowej z zaczernioną tablicą

Tablica wykonana w 1980 roku na zlecenia pułkownika pilota 
Ignacego Olszewskiego

Nowa płyta nagrobna, stan z 26 sierpnia 2024 roku

Grażyna Paul-Materna, 
inicjatorka nowego nagrobka

Tablica zniszczona przez 
zamalowanie
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     31 sierpnia odbędzie się koncert Salsa Night

Z perspektywy:Z perspektywy: Brakło tu polskich 
hamulcowych i… SUKCES

ul. Jana Kantego Steczkowskiego 8 Znajdź Nas 
na facebooku

 Proste uzyskanie faktury

 Automatyczne zasilanie kart

 Faktury zbiorcze

Kiedyś już wspominałem, że je-
steśmy społeczeństwem i kra-

jem straconych szans. W dalszym 
ciągu tak będę twierdził, zwłasz-
cza na podstawie mojej pracy 
i tego, gdzie byłem i co widziałem. 
Nie będę ukrywał, że obecne trzy 
i pół miesiąca spędzam w Korei 
Południowej. Mieszkając wśród 
lokalnej społeczności, czerpię 
z ich nawyków i korzystam z nie-
przebranej ilości lokalnych re-
stauracji. Obserwuję ich rozwój, 
zaangażowanie w pracę i postęp 
cywilizacyjny. W sumie przez 
ostatnie kilkanaście lat uzbiera 
się tego ponad rok czystego po-
bytu wśród miejscowych. Myślę, 
że daje mi to prawo do podziele-
nia się obserwacjami. Bo nie lubię 
wycieczek all inclusive z „Orbi-
sem”, gdzie w hotelu serwują ci 
wedle oczekiwań typowego tury-
sty, a nie lokalne specjały, by po-
znać tutejszy styl życia i kulturę.

W luźnych pozasłużbowych 
rozmowach z Koreańczykami do-
wiedziawszy się, że jestem z Pol-
ski, podkreślają naszą podobną 
historię. Oni także zostali „sprze-
dani” po II wojnie światowej. 
Do tego byli pogrążeni wojną do-
mową, wtedy gdy my już powo-
li zaczynaliśmy wstawać z kolan. 
Jednak ich determinacja i chęć 
pracy dla kraju, postawiła ich 
w zupełnie innej pozycji niż na-
sza. Pierwsze swoje miesiące spę-
dziłem tutaj w 2006 roku. Od tego 
czasu obserwuję ich postęp i roz-
wój. A nie jak u nas tylko marnej 
jakości polityków, którzy są w sta-
nie obiecać wszystko za publiczne 
pieniądze, aby utrzymać swoje so-
wicie opłacane posady.

Korea Południowa to jeden 
z najbardziej rozwiniętych pod 
względem gospodarczym krajów 
na świecie (pierwsza dziesiątka 
światowych gospodarek) funkcjo-
nuje bez parcia na wiarę i patriar-
chat. Jak oni to robią?

W naszych realiach niewyobra-
żalne jest, aby VAT wynosił tylko 
10 proc. Przecież dojne państwo 
nie miałoby się z czego utrzymać? 
Zwłaszcza gdy paliwo jest tylko 
po 4,30 złotych. Cały nasz fiska-
lizm pokazują ceny samochodów. 

Przecież od lat zapewniali nas po-
litycy, że na świecie także panu-
je drożyzna. Wybrałem się więc 
do lokalnego salonu KIA. Wybra-
łem model dostępny także w Polsce 
KIA Sorento i poprosiłem o wyce-
nę w maksymalnej dostępnej wer-
sji wyposażenia. Włącznie z elek-
trycznie wysuwanymi podnóżkami 
w siedzeniach. Tak, aby zwiększyć 
i tak duży komfort podróżowania. 
Nie mogę tylko zrozumieć różnicy 
w cenie. Auto wyceniane w Pol-
sce na 300 tys. tutaj dostępne jest 
za 138 tys. złotych. Taka „mała róż-
nica”. Pomyślałem sobie, że musi 
być haczyk, w przeciwnym razie 
ten kraj nie miałby prawa istnieć.

Pierwsze, co przyszło mi do gło-
wy, to opieka zdrowotna. Zapyta-
łem się i znów porażka. Składka 
zdrowotna to jakieś 450 złotych, 
gdzie masz natychmiastowy dostęp 
do specjalistów. Oczywiście musisz 
zapłacić bardzo małą sumę przy 
pierwszej wizycie u lekarza pierw-
szego kontaktu. Tak, aby zlikwido-
wać tak bardzo u nas powszechne 
nadużycia. No, ale w zamian tego 
masz bardzo tanie leki, wydawane 
nie paczkami, tylko porcjowane 
na każdy dzień kuracji. A w stocz-
ni jest szpital większy niż w Jaworz-
nie, z natychmiastowym dostępem 
do gabinetów odnowy biologicznej 
i rehabilitacji.

Następną myślą były ceny nieru-
chomości. To fakt, że jest to skalisty 
kraj o ograniczonej przestrzeni. Je-
śli chcesz mieć dom z dużą działką, 
to musisz być milionerem. No, ale 
są także bloki, a raczej wieżowce. 
Mając to na uwadze, byłem przy-
gotowany na szok cenowy. W Okpo, 
gdzie jestem, używane mieszkanie 
100 m2 to 687 tys. złotych. A w cen-
trum Geoje, stolicy wyspy, to lek-
ko ponad milion. W osiedlu, gdzie 
wodny park zabaw jest większy niż 
u nas na plantach.

Patrząc to i obserwując, zaczy-
nam się zastanawiać. Jak oni jed-
nocześnie mogą przeznaczać jedne 
z najwyższych na świecie nakładów 
na edukację i naukę? Może dlatego, 
że nie chcą finansować patologii, 
nierobów i nieuków. Bo przecież 
Samsunga czy LG każdy kupi.

Artur Nowacki

Zagracone piwnice w do-
mach wielorodzinnych 
mogą zagrozić bezpieczeń-
stwu mieszkańców i nie 
tylko. Czy jaworznianie 
dbają w nich o porządki?

Po tragedii, która miała miej-
sce w Poznaniu, zaczęły się po-
jawiać domysły w sprawie stanu 
przestrzeni piwnicznych w innych 
miejscach. Niestety, zagracenie 
piwnic między innymi materiałami 
łatwopalnymi może nieść ze sobą 
poważne konsekwencje. Na ten 
temat porozmawiał z nami Woj-
ciech Nieć ze Spółdzielni Miesz-
kaniowej Górnik.

Zdarzają się bowiem sytuacje, 
w których to mieszkańcy potra-
fią zapełnić korytarze piwniczne 
różnymi rzeczami – od koszyków 
wiklinowych, przez kartony, aż 
po wózki i rowery. W takich sytu-
acjach oczywiście administracja 
obiektu może swobodnie podej-
mować działania.

Wtedy też mieszkańcy potrafią 
szybko uprzątnąć korytarze przed 
kontrolą. Problem pojawia się jed-
nak, gdy takie materiały jak np.: 
butle z gazem są przetrzymywane 
w prywatnych pomieszczeniach 
piwnicznych.

Administracja możliwość kon-
troli takich miejsc ma wyłącznie 
wtedy, gdy posiada nakaz. Z tego 
też powodu, gdy inni mieszkańcy 
zaobserwują, że jeden z sąsiadów 
magazynuje tego rodzaju środki, 
konieczne jest wezwanie policji.

„My nie jesteśmy w sta-
nie sprawdzać piwnic lokator-
skich,  bo do tego musielibyśmy 
mieć nakaz. Natomiast możemy 

Zagracone piwnice niebezpieczne? 
Będą wyrywkowe kontrole

sprawdzić korytarze, w których 
raczej się nie zdarza, żeby były 
takie rzeczy, a mieszkańcy jeże-
li czują jakieś zapachy, (...) czy 
widzą, jak ktoś wnosi, to starają 
się nas informować i my staramy 
się na bieżąco reagować” – mówi 
Wojciech Nieć

Interwencje w piwnicach
Należy pamiętać, że w ten spo-

sób dbamy bezpośrednio o bez-
pieczeństwo nie tylko mieszkań-
ców. Strażacy bowiem borykają się 
również z wszędzie zalegającymi 
rzeczami.

„O ile dość mało mamy wezwań, 
w których ratownicy muszą inter-
weniować w przestrzeniach piw-
nicznych, o tyle zdarza się, że gdy 
już zachodzi taka konieczność, 
to są one zagracone. To stwarza 
kolejne utrudnienie podczas dzia-
łań w warunkach ograniczonej wi-
doczności” – komunikuje st. kpt. 
Przemysław Michałek z Komen-
dy Miejskiej Państwowej Straży Po-
żarnej w Jaworznie.

Przedstawiciel jaworznickiej 
Straży Pożarnej zaznacza jed-
nak i apeluje, by zwracać uwagę 
na przechowywanie takich mate-
riałów. Eksplozja takiej butli może 
wyrządzić wiele szkód i nie jest 
to wyłącznie kwestia bezpieczeń-
stwa strażaków, ale w szczególno-
ści innych mieszkańców.

Wyrywkowe kontrole
W tej sprawie między innymi 

głos zabrał wiceszef MSWiA Cze-
sław Mroczek. W obliczu trage-
dii, która rozegrała się w Pozna-
niu, zapowiedział on, że będą 
prowadzone wyrywkowe kontro-
le w piwnicach mieszkańców. Od-
będą się one przy współdziałaniu 
władz samorządowych ze strażami 
miejskimi.

Wiceszef MSWiA zaznacza 
również, że w piwnicach nie moż-
na przetrzymywać butli z gazem 
ani innych materiałów łatwopal-
nych. Może za to grozić mandat 
w wysokości do 5 tysięcy złotych.

Dariusz Janowski

Ładunek jednej z ciężarówek 
wysypał się i zablokował całą 

jezdnię na ulicy Jana Pawła II. 24 
sierpnia droga w stronę Leopol-
du była zablokowana.

W ubiegłą sobotę 24 sierpnia, 
od wczesnych godzin porannych 
służby miejskie starały się usunąć 
rozsypaną na całej jezdni bliżej 
nieznaną substancję. Był to ładu-

nek jednej z przejeżdżających cię-
żarówek. Mówimy tu o nieznanym 
materiale sypkim, który pojawił się 
na jezdni ze względu na złe zabez-
pieczenie podczas transportu.

Do usuwania tego ładunku ko-
nieczne było wezwanie Państwo-
wej Straży Pożarnej, jednostek 
Ochotniczych Straży Pożarnych 
z Jelenia, Ciężkowic i Długoszy-

na, pracowników Miejskiego Za-
rządu Dróg i Mostów oraz Wo-
dociągów. Po długiej pracy uda-
ło się udrożnić przejazd tą ulicą. 
Kierowca ciężarówki, z której wy-
sypał się ładunek, został ukarany 
mandatem w wysokości 2000 zło-
tych oraz do jego konta dopisano 
6 punktów karnych.

Dariusz Janowski

FestiwaLOVE ATElier zbliża 
się ku końcowi. Koncert 
Salsa Night odbędzie się pod 
płaszczką 31 sierpnia.

FestiwaLOVE ATElier kończy 
już tegoroczną serię wydarzeń 
w ramach Profilaktycznego Lata 
pod Płaszczką. Finał stanowi Kon-
cert Salsa Night, podczas którego 
wystąpi Orkiestra eM Band oraz 
Juan Carlos Hechavarria. Uczest-
niczyć w nim będzie można już 31 
sierpnia o godzinie 19:00.

Dariusz Janowski

Ładunek ciężarówki zablokował całą jezdnię

Zbliża się finał FestiwaLOVE ATElier

eprasa.pl ab87b7e831
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Z szafy prokuratora P R Z Y R O D A  W O K Ó Ł  N A S

Piotr Grzegorzek 

Pięciornik kurze ziele

Topola osika

Ambrozja zachodnia

kolejna wycieczka z Piotrem Grzegorzkiem odbędzie się 14 września

Bestia z Polski (cz. 2)
Oskarżyciel w procesie, obec-

nie pracujący w Prokuraturze 
Krajowej, nie pamięta szczegółów 
sprawy sprzed lat, choć to nie był 
przecież tuzinkowy proces. Jed-
nakże od zapoznania się z aktami 
nie miał najmniejszych złudzeń 
co do K. – Nie wierzyłem w żad-
ną szansę poprawy oskarżonego, 
to był typ zadeklarowanego prze-
stępcy. Nie można mu odmówić 
swoistej inteligencji i przestęp-
czego sprytu. To nie był żaden 
ćwok – mówi prokurator.

Oskarżyciel domagał się wy-
mierzenia kary 25 lat pozbawienia 
wolności. Sąd skazał jednak na 15 
lat więzienia. – Wówczas jeszcze 
wierzono w resocjalizacyjny cha-
rakter kary pozbawienia wolności, 
dziś już nikt nie głosi takich po-
glądów – dodaje prokurator.

Apelacja złożona przez proku-
raturę została oddalona.

Siedział w więzieniu do czasu 
kiedy to sąd penitencjarny zwol-
nił go warunkowo na 3 lata przed 
upływem końca kary. Zdaniem 
sądu skazany dobrze się sprawo-
wał w więzieniu, w związku z tym 
można było dać mu szansę.

Już rok później wielokrot-
ny gwałciciel znów znajduje się 
na celowniku organów ścigania. 
Po skończonych lekcjach przepa-
dła bez wieści 14-letnia uczenni-
ca. Wszczęto zakrojone na szero-
ką skalę poszukiwania. Policjan-
ci z udziałem mieszkańców mia-
sta przeszukali okoliczne lasy, 
Do akcji włączono psy. Wszystko 
bez rezultatu. Obdarowany wol-
nością kryminalista popełnia na-
dal przestępstwa. Policja aresz-
tuje go w końcu pod zarzutem 

zgwałcenia dwóch dziewczynek. 
Siedząc w areszcie dopomina 
się badań lekarskich. Jest chory, 
ma niedrożność tętnicy, co po-
twierdza właściwa komisja lekar-
ska. Sąd zwalnia go z aresztu. Nic 
nie wiadomo o środkach zapo-
biegawczych w stosunku do bez-
względnego gwałciciela w postaci 
odebrania paszportu lub dozoru 
policyjnego. Prawdopodobnie ich 
nie zastosowano. Chwilę później 
Andrzej jest już w Londynie, wje-
chał na wyspy z fałszywym pasz-
portem.

Zamieszkał w części zachod-
niego Londynu. Znalazł pracę 
w pralni chemicznej. Ledwie się 
rozejrzał w nowym środowisku, 
postanowił zaatakować ponow-
nie. 22 maja 1997 roku Macedoń-
ski emigrant po powrocie z pra-
cy znalazł w mieszkaniu zwło-
ki swojej 12-letniej córki Kateri-
ny, która została uduszona. Zo-
baczył zakrwawionego sprawcę 
uciekającego tylnymi drzwiami. 
Miał nim być Andrzej K. Rzucił 
się w pogoń. Przestępca zdołał 
zbiec, terroryzując nożem przy-
padkową kobietę, która siedziała 
w samochodzie. Policja angielska 
wyznaczyła nagrodę za schwyta-
nie mordercy w wysokości 20 
tys, funtów. Specjaliści ze Sco-
tland Yardu dokładnie zabezpie-
czyli ślady, w tym włos i odciski 
palców na parapecie.

Przestępca umknął na razie 
brytyjskiemu wymiarowi spra-
wiedliwości. Nie zamierzał jed-
nak wycofać się ze swojego pro-
cederu.

Trzy lata później zwabia 
do mieszkania młodą Korean-

kę pod pozorem jego wynajęcia. 
Tam brutalnie ją gwałci. Jednakże 
tym razem noga mu się powinę-
ła. Brytyjski sąd skazuje go na 9 
lat więzienia. Gwałciciel siedzi już 
za kratami, a policjanci dalej ba-
dają sprawę zabójstwa macedon-
ki, porównują próbki DNA i odci-
ski palców. Wynik badań są jed-
noznaczne – jest mordercą.

Do Polski zaczynają napływać 
sygnały z angielskiej policji. Oka-
zuje się, że gwałciciel jest poszu-
kiwany 3 listami gończymi (w jed-
nym przypadku... za niepłacenie 
alimentów), m.in. przez sąd rejo-
nowy, ale tak naprawdę akta przy-
krywał kurz.

Najwyraźniej sąd brytyjski 
uzna go za poczytalnego, ponie-
waż mógł odbywać kary pozba-
wienia wolności. Jednak widać 
wyraźnie, że cierpi on na cho-
robliwy popęd seksualny, który 
pchał go do zbrodni. W jego przy-
padku, a także innych tego typu 
sprawców, nawet długoletnie wię-
zienie nie wpływa na zmianę po-
stępowania. Polskie procedury 
karne nie uznają wyjątkowości 
przestępców seksualnych, którzy 
po wyjściu z więzienia nadal sta-
nowią śmiertelne zagrożenie dla 
społeczeństwa. Nie ma mechani-
zmów kontroli nad nimi po odby-
ciu kary pozbawienia wolności. 
Potrzebne są śmiałe rozwiązania 
niewyłączające dożywotniej izo-
lacji w specjalnych zakładach, 
gdzie przestępcy będą poddawa-
ni intensywnemu leczeniu. Na Za-
chodzie rozważano nawet bardzo 
radykalne rozwiązania. Kastracja 
za wolność. 

Pitawal

W sąsiednim Sosnowcu 
odbyła się 13. już Clas-
sic Mania, czyli mię-

dzynarodowy zlot zabytkowych 
pojazdów. Tegoroczna edycja 
skupiła się na samochodach ame-
rykańskich.

Classic Mania to jeden z naj-
większych zlotów zabytkowych 
pojazdów w Polsce. Od 2010 roku 
organizowana jest w Sosnowcu 
w ostatnią niedzielę sierpnia.

W tym roku tematem prze-
wodnim Classic Manii były po-

jazdy amerykańskie – m.in. hot-
-rody, lowridery czy muscle cary. 
Nie brakowało jednak też innych 
klasyków, co możecie sprawdzić 
w naszej galerii z wydarzenia 
na portalu jaw.pl.

AZ

Zlot zabytkowych pojazdów 
Classic Mania w Sosnowcu

Już wkrótce nastanie jesień 
2024 roku. To będzie trzeci 
rok od chwili, kiedy miano 

wbić pierwszą symboliczną łopa-
tę pod budowę fabryki Izery. Póki 
co jedynym, co się udało zro-
bić, było utworzenie wielkiego 
bezdrzewnego pustkowia. Tym 
razem postanowiłem spenetro-
wać obszar położony na prawo 
od doliny Żeleźnicy. To było 22 
sierpnia.

Pierwsze wrażenie
Podobnie jak poprzednim ra-

zem na znacznym obszarze żółć 
nas zalewa za sprawą powszech-
nie dominujących amerykańskich 
nawłoci. Tutaj zdaje się domino-
wać nawłoć późna lub jakiś mie-
szaniec ze znacznym udziałem jej 
genomu. Wyróżniają ją gładkie 
łodygi, owłosione gałązki wiechy 
z koszyczkami. Te dla odmiany 

posiadają dość długie kwiaty ję-
zyczkowe. Z gatunków rodzimych 
na uwagę zasługuje trawa, którą 
jest trzcinnik piaskowy. Było go tu-
taj sporo na długo przed zmianą 
sposobu zagospodarowania tego 
obszaru. Bliżej ulicy Wojska Pol-
skiego obserwuję sukcesję w kie-
runku leśnym. Zestaw gatunków 
drzew jest podobny jak w rejonie 
Doliny Żeleźnicy. Z gatunków ro-
dzimych dominują lekkonasienna 
brzoza brodawkowata oraz topo-
la osika. Znikomy udział ma sosna 
zwyczajna. Trafia się olsza czarna, 
olsza szara oraz jeszcze miniaturo-
wy dąb szypułkowy. Do tego trze-
ba dodać śladowe ilości topoli bia-
łej oraz wierzby purpurowej. Z ga-
tunków obcego pochodzenia do-
minują czeremcha amerykańska, 
robinia akacjowa oraz dąb czerwo-
ny. Najwyższe drzewka tak rodzi-
me jak i obce nieznacznie przekra-
czają 3 metry. W kilku miejscach 
powierzchnie są zadrzewione 
w znacznym stopniu.

Niedobra ambrozja
Wędrując po tej okolicy co 

i rusz natrafiamy na gatunku ob-
cego pochodzenia. Co nieco było 
o tym powyżej. W tym tłumie tra-
fiły się spore połacie niedobrej 
ambrozji, a dokładniej ambrozji 
zachodniej. Do tej pory z zasię-
gu naszych mediów jej stanowi-
ska odnotowałem w osi drogi S1 
na odcinku od Przemszy po Ję-
zor. Poza tym z tego rodzaju zali-
czanego obecnie do odrębnej ro-
dziny ambrozjowatych w Polsce 

występują ambrozja bylicolistna 
oraz trójdzielna. Nasza bohater-
ka wyróżnia się na pierwszy rzut 
oka szarą barwą. Poza tym po-
siada sztywno owłosione łodygi 
oraz owłosione okrywy koszycz-
ków z kwiatami męskimi. Wszyst-
kie one przybyły do nas z Ameryki 
Północnej. Wszystkie one cechu-
ją się wysoce alergizującym pył-
kiem. Informacja o stężeniu pył-
ku tego rodzaju w powietrzu była 
standardowym elementem komu-
nikatu dla alergików. W ostat-
nich latach obserwuje się wnika-
nie gatunku do nowych siedlisk 
oraz zwiększanie liczby osobni-
ków na nich. Póki co są te tereny 
ruderalne.

To i owo
Przedstawienie pełnego wyka-

zu gatunków roślin zielnych jest 
praktycznie niemożliwe. Teraz od-
notowuję potwierdzenie istnienia 
stanowiska traganka pęcherzyko-
watego widzianego po raz pierw-
szy w Jaworznie w tej okolicy. Na-
stępnie mamy płaty kwitnącego 
wrzosu. Jest sporo poziomki. Je-
śli to będzie możliwe, zapraszam 

w przyszłym roku na zbieranie ich 
owoców. Są gatunku wilgociolub-
ne. Tutaj zauważyłem uczepa ame-
rykańskiego, sadźca konopiaste-
go oraz sita rozpierzchłego. Tra-
fiła się jeszcze centuria pospolita. 
Inną ciekawostką się skupiska pię-
ciornika kurzego ziela. Te tutaj wy-
różniają się kwiatami o pięciu płat-
kach korony. Standardowo jest ich 
cztery. Reszta w filmie oraz w sto-
sownym fotoreportażu.

PS. Szesnasta tegoroczna wyciecz-
ka odbędzie się 14 września. Spo-
tykamy się w Chrzanowie przy uli-
cy Mickiewicza 13 do godziny 9.00. 
Cel wędrówki ustali się w dniu 
zbiórki.

Drugi powrót na Izerę
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Miasto Jaworzno oferu-
je na sprzedaż dział-

kę usługową znajdującą 
się w Osiedlu Sfera, przy 
ul. Wachlowskiego w Ja-
worznie.

Przetarg dotyczy działki 
gminnej nr 176/15 w obr. 
geod. 1024 m. Jaworz-
na, położonej przy ul. Wa-
chlowskiego w Jaworznie. 
Powierzchnia działki wyno-
si 2528 m².

Działka położona jest 
w sąsiedztwie zabudowy 
mieszkaniowej wielorodzin-
nej i jednorodzinnej. W po-
bliżu znajduje się ośrodek 
edukacji ekologiczno-geo-
logicznej Geosfera.

Działka to nieruchomość 
gruntowa, niezabudowana, 
o kształcie nieregularnym. 
Przez działkę nie przebie-
gają kolidujące sieci in-
frastruktury technicznej. 
W bezpośrednim sąsiedz-
twie nieruchomości znaj-
duje się zabudowa mieszka-
niowa wielorodzinna i poje-
dyncza zabudowa mieszka-
niowa jednorodzinna.

W dalszej odległości 
znajdują się obiekty oświa-
towe, obiekty użyteczności 
publicznej, obiekty usługo-

Miasto sprzedaje działkę usługową

wo-handlowe, tereny za-
drzewione i zalesione, tere-
ny rekreacyjno-wypoczyn-
kowe. Działka posiada bez-
pośredni dostęp do drogi 
publicznej.

C e n a  w y w o ł a w -
cza za działkę wynosi 
869.750,00 zł netto. Wa-
dium – 130.000,00 zł.

Aby przystąpić do prze-
targu, należy złożyć pisem-
ną ofertę w dwóch egzem-
plarzach w zaklejonej koper-
cie z napisem: „Przetarg – 
działka nr 176/15 obr. geod. 
1024 m. Jaworzna” w Punk-
cie Informacyjnym Urzędu 
Miejskiego w Jaworznie, 
ul. Grunwaldzka 33, w ter-
minie do dnia 11.09.2024 r. 
do godz. 14:00.

Część jawna przetargu, 
tj. otwarcie ofert, ich ocena 

formalna i ogłoszenie pod-
miotów zakwalifikowanych 
do części niejawnej prze-
targu odbędzie się w dniu 
18.09.2024 r. o godz. 10:00 
w sali obrad Urzędu Miej-
skiego w Jaworznie, ul. 
Grunwaldzka 33.

Nabywca nieruchomości 
będzie zobligowany wyko-
nać i oddać do użytkowa-
nia obiekt w terminie 3 lat 
od wydania nieruchomo-
ści, potwierdzone decyzją 
pozwalającą na użytkowa-
nie obiektu.

Więcej informacji:
Wydział Współpracy Społecz-
nej i Gospodarczej UM w Ja-
worznie 32 6181 713 invest@
um.jaworzno.pl
Plac Górników 5, 43-600 Ja-
worzno, pok. 115, budynek D

AZ/UM Jaworzno

Od 17 do 22 września jaworz-
niccy seniorzy będą mieli 
okazję uczestniczyć w kolej-
nej edycji Tygodnia Seniora.

Oficjalna inauguracja ty-
godnia i przekazanie klu-
czy do bram miasta od-
będzie się we wtorek, 17 
września o godzinie 16:00 
w Hali Widowiskowo-Spor-
towej MCKiS, gdzie też od-
będzie się koncert orkiestry 
orkiestry „eM Band”.

W środę, 18 września, 
w muzeum miasta odbę-
dzie się prelekcja poświęco-
na historii Jaworzna, połą-
czona ze spacerem po Śród-
mieściu. Tego samego dnia 
o 16:00, w Hali Widowisko-
wo-Sportowej MCKiS, za-
planowano spotkanie lite-
racko-muzyczne pod nazwą 
„Pożegnanie lata”.

W czwartek, 19 września 
o godzinie 15:00 z Domu 
Kultury im. Z. Krudzielskie-
go w Szczakowej wyruszy 
Marsz Nordic Walking, za-
kończony biesiadą z muzyką 
na żywo w Geosferze.

W piątek, 20 września, 
o godzinie 16:00 w Hali 
Widowiskowo-Sportowej 
MCKiS odbędzie się pro-
jekcja filmu „Pechowi szczę-
ściarze”.

W sobotę, 21 września, 
seniorzy będą mogli bawić 

się na zabawie tanecznej 
z DJ-em.

W niedzielę 22 września, 
w kolegiacie św. Wojciecha 
i św. Katarzyny o godzinie 
12:00 odbędzie się msza 
święta w intencji seniorów, 
po której wystąpi chór So-
kół.

– Wstęp na wszystkie 
wydarzenia jest bezpłatny. 
Na wybrane wydarzenia, 
odbywające się w Hali Wido-
wiskowo-Sportowej MCKiS, 
obowiązują wejściówki do-
stępne w kasie hali od 5 
września – informuje UM Ja-
worzno.            AZ/UM Jaworzno

Tydzień Seniora we wrześniu

Spłonął jeden z cięż-
kowickich pustosta-
nów. Do akcji gaśni-

czej na ul. ks. Andrzeja 
Mroczka strażacy wyje-
chali w poniedziałek 19 
sierpnia.

Do pożaru pustostanu 
doszło w ubiegły ponie-
działek. O godzinie 21:47 
dyżurny ze Stanowiska Kie-
rowania Komendy Miejskiej 
Państwowej Straży Pożar-
nej w Jaworznie zadyspo-
nował trzy zastępy do akcji 
gaśniczej. Pożarem obję-
ty był budynek ulokowany 
przy ul. ks. Andrzeja Mrocz-
ka. Strażacy na miejscu 
dość szybko opanowali ży-
wioł, podając wodę na po-
zostałe płomienie.

Pustostan stanął w ogniu

Mowa właśnie o „pozo-
stałych” ze względu na to, 
że okoliczni mieszkańcy 
również starali się opano-
wać sytuację jeszcze przed 
przyjazdem zastępów stra-
ży. Przy pomocy wiader 
z wodą doprowadzili do czę-
ściowego ugaszenia pożaru. 
Następnie budynek został 

oddymiony, zabezpieczony 
i oznakowany taśmą ostrze-
gawczą.

Sama akcja trwała do go-
dziny 22:47. Szczęśliwie 
nikt nie poniósł żadnych 
obrażeń zarówno w wyniku 
pożaru, jak i próby samo-
dzielnego ugaszenia.

Dariusz Janowski

Miłośnicy grzybobrania 
mogą już przygoto-

wywać koszyki, koziki i inny 
niezbędny sprzęt, ponie-
waż już zaczynamy sezon 
na zbieranie grzybów.

Zbieranie grzybów można 
by określić naszym sezono-
wym sportem narodowym. 
Jesienią Polacy równo ruszają 
do lasów w poszukiwaniu do-
rodnych okazów. O ile jednak 
jeszcze nie jesteśmy na etapie 
jesieni, o tyle już niektórzy 
przynoszą do swoich domów 
wielkie ilości grzybów. Czy 
to zwiastun naprawdę uro-
dzajnego sezonu dla miesz-
kańców Jaworzna? Miejmy 
nadzieję, wszak nie jesteśmy 
jeszcze w najgorętszym mo-
mencie sezonu grzybowego.

Jak grzyby to gdzie?
Pytanie więc gdzie moż na 

znaleźć grzyby? Cóż... Poszuki-
wacze grzybów mają to do sie-
bie, że raczej ciężko nam bę-
dzie od nich usłyszeć, gdzie 
możemy się spodziewać oka-
załych zbiorów. Króluje więc 
zasada „Kto pierwszy, ten lep-
szy”. Jednak Piotr Grzegorzek 
był w stanie podpowiedzieć 
nam, że grzyby można zbie-
rać w lasach pomiędzy Jaworz-
nem a Chrzanowem. Zapewne 
miejsc jest znacznie więcej, ale 
jednak uzyskanie od innych 
grzybiarzy odpowiedzi często 
graniczy z cudem.

Czego potrzebujemy?
Jednak taki sport, jakim 

jest zbieranie grzybów, może 
być opł akany w skutkach, je-
śli nie jesteśmy dostatecz-
nie do niego przygotowani. 
Mówimy tu zarówno o czę-
ści merytorycznej, jaką jest 
rozróżnianie różnych gatun-
ków i znajomość terenu oraz 
sprzętowej, czyli przygotowa-
niu swojego małego wyposa-
żenia do podboju lasów.

Pamiętajmy więc by 
przede wszystkim uzbroić się 
w odpowiednie ubranie, któ-
re uchroni nas przed warun-
kami pogodowymi oraz po-
zwoli na łatwiejsze dotarcie 
do nas w przypadku zagubie-
nia lub kontuzji. Warto także 
wyposażyć się rzeczy do na-
wigacji, szczególnie analogo-
wej (kompas, mapa), jeśli pla-
nujemy zagłębiać się w słabo 
przez nas znanej części lasu.

Zagrożenia
Jednak najważniejsza jest 

znajomość grzybów. Grzybia-
rze raczej nie są niczym węd-
karze i nie hołdują zasadzie 
„Złap i wyp uść”. Dlatego też 
ważne jest, by zbierać wyłącz-
nie grzyby, których jesteśmy 
pewni w 100%, że są jadal-
ne. W naszych lasach znaj-
duje się aż 1000 gatunków 
grzybów jadalnych, co jest 
imponującym wynikiem. Jed-
nak tych niejadalnych i trują-
cych jest znacznie więcej. Te 
jadalne mają również swoje 
odpowiedniki o charakterze 
niejadalnym i trującym. Jest 
to szczególnym zagrożeniem 
dla nas.

Takim zagrożeniem jest 
między innymi muchomor 
zielonawy zwany również mu-
chomorem sromotnikowym. 
Jego jad jest w stanie uśmier-

cić 4 osoby. Zawarte w nim 
toksyny stale uszkadzają wą-
trobę oraz inne narządy. Bar-
dzo ważną informacją jest 
również fakt, że wspomnia-
ne toksyny nie ulegają znisz-
czeniu przez gotowanie, su-
szenie ani marynowanie. Cie-
kawostką jest, że śmiertelna 
dawka toksyn wynosi mniej 
niż 0,1mg na 1 kilogram masy 
ciała.

Mandat na grzybobraniu
Z kolei w trakcie grzy-

bobrania możemy także zo-
stać... ukarani mandatem. 
Tak. Jest to możliwe. Straż Le-
śna może fana grzybobrania 
ukarać mandatami za różne 
wykroczenia, których się do-
puśc i. Kwoty wahają się od 20 
do 500 złotych. A za co moż-
na dostać mandat? Poniżej 
prezentujemy listę:
• wjazd do lasu i parkowanie 

pojazdu w miejscu niedozwo-
lonym,

• celowe niszczenie lasu, ro-
ślinności, czy też mrowisk lub 
lęgów ptasich,

• wypalanie roślinności,
• zaśmiecanie lasu,
• niszczenie grzybów i grzybni,
• płoszenie, zabijanie dzikich 

zwierząt.
A czy wy już szukacie grzy-

bów?
Dariusz Janowski

Rozpoczynamy sezon grzybowy 2024

eprasa.pl ab87b7e831
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DDzielnicowyzielnicowy K Kalejdoskopalejdoskop

dzielnice@ct.jaworzno.pl

Napisz do nas
albo wyślij e-mail lub SMS

tel. 32 751 91 30, kom. 601 750 128

Masz problemy i nie wiesz do kogo się 
z nimi zwrócić? Masz uwagi na temat 
dzielnicy, w której mieszkasz? Widzisz 
coś, czego inni nie widzą?

Rubrykę tworzą mieszkańcy Jaworzna

informacjainformacjaMIASTO

Dziki zdewastowały 
trawniki na Łubowcu. Tak 
wyglądają dzikie wakacje 
w Jaworznie.

Przez okres wakacyjny 
mogliśmy się spotkać z róż-
nymi incydentami dotyczą-
cymi aktywności dzików 
w naszym mieście. W dużej 
mierze spotykało się to je-
dynie z komunikowaniem 
na różnych grupach face-
bookowych, że w danym 
miejscu można spotkać na-
szych leśnych gości. Jed-
nak dzisiaj jeden z naszych 
czytelników zauważył duże 
szkody w zieleni, jakie wy-
rządziły dwa stada dzików 
na Łubowcu.

Mówimy tu o potężnym 
zaoraniu wysepki przy 
ulicy Górników z „Danu-
ty”. Oba stada miały prze-
mieszczać się w kierunku 
przychodni oraz hałdy. Czy 
więc tak wyglądają waka-
cje dzików w naszym mie-
ście? Stosunkowo często 
ludzie dzielą się spostrze-
żonymi zwierzętami, choć 
głównie w obrębie wspo-
mnianych grup facebo-
okowych. Czy więc mamy 
czekać na więcej zniszczeń 
czy kolejne ataki?

Dariusz Janowski

Spółdzielnia Mieszka-
niowa Górnik stawia 
nowe wiaty śmietni-

kowe w dwóch lokaliza-
cjach na Osiedlu Stałym. 
Czy to koniec śmietnika 
przy ul. Starowiejskiej?

W rejonie Osiedla Stałe-
go stawiane są dwie nowe 
wiaty śmietnikowe. Są one 
przeznaczone dla osób za-
mieszkujących lokale Spół-
dzielni Mieszkaniowej Gór-
nik przy ulicach Stachurki 
Aurelii, Starowiejskiej oraz 
Armii Krajowej. Decyzję 
o budowie podjęto ze wzglę-
du na to, że dotychczasowa 
wiata przy ulicy Starowiej-
skiej jest niewystarczająca.

W prostym języku ozna-
cza to, że to jedno miejsce 
obsługuje zbyt dużą ilość 
mieszkańców w perspek-
tywie do swoich technicz-
nych możliwości. Posta-
wienie dwóch nowych wiat 
ma rozłożyć ciężar śmieci 
na dwa obiekty, co bezpo-
średnio powinno ograni-
czyć problem przepełnie-
nia. Dalej warto zauważyć, 

Mieszkańcy Szczakowej 
zostali wysłuchani! Roz-
poczęły się prace remon-
towe skweru umiejsco-
wionego za przystankiem 
autobusowym „Szczako-
wa Dworzec PKP”.

Zdarzało się, że miesz-
kańcy Szczakowej na róż-
ne sposoby interweniowali 
w sprawie przeprowadze-
nia prac renowacyjnych lub 
remontowych w okolicach 
dworca PKP. Szczególnie 
uwagę przykuwał zawsze 
skwer ulokowany za przy-
stankiem autobusowym 
przy dworcu. Stan tego tere-
nu opisywano słowami led-
wo kwalifikującymi się jako 
kulturalne.

Jednak po wielu la-
tach podjęta została próba 
uatrakcyjnienia tego miej-
sca. 21 sierpnia prezydent 
Paweł Silbert na swoim pro-
filu facebookowym zamie-

Dziki na wakacjach Nowe wiaty śmietnikowe 

że ze względu na lokaliza-
cję, wielu mieszkańców bę-
dzie miało znacznie mniej-
szą trasę do pokonania pod-
czas wynoszenia śmieci.

Nowe wiaty stawiane 
więc są przy ulicy Stachur-
ki Aurelii oraz między blo-
kami przy ulicy Jaśminowej. 
Ta druga jednak jest stawia-
na przy współpracy z Kola-
sa-Zarządzanie, do której 
należą dwa bloki. 

„Jedno z nich będzie 
mieściło się w budynku by-
łej hydroforni zlokalizowa-
nej przy ulicy Jaśminowej. 
Z tego miejsca będą mogli 
skorzystać mieszkańcy Spół-

dzielni Mieszkaniowej Gór-
nik z adresu Jaśminowa 1-7 
oraz Kwiatowa 4. Kolejne 
stanowisko będzie obsługi-
wać bloki Aleja Tysiąclecia 
2-14, Aurelii Stachurki 8-14 
oraz Armii Krajowej 6. Sta-
nowisko zlokalizowane jest 
na parkingu przy ulicy Au-
relii” – relacjonuje Bartosz 
Lesiak z SM Górnik.

Obie zaczną działać jesz-
cze w tym roku ich po peł-
nym przygotowaniu. Nastą-
pi to równocześnie z wyłą-
czeniem obiektu umiejsco-
wionego przy ulicy Staro-
wiejskiej.

Dariusz Janowski

ścił zdjęcia i komentarz mó-
wiący o tym, że podjęte zo-
stały ku temu kroki. Faktycz-
nie prace remontowe w tym 
miejscu trwają. Przewidzia-
ne w ramach tego działania 
są wymiany chodnika czy 
ławek. Posadzone zostaną 
także nowe drzewka i ro-
śliny.

„Nie zabraknie też ele-
mentów nawiązujących 
do tradycji kolejowych 
Szczakowej. Na skwerze 
znajdzie się m.in. figurka 

chomika kolejarza oraz ma-
kieta parowozu, który kurso-
wał przez Szczakową” – pi-
sze na swoim profilu facebo-
okowym prezydent Silbert.

Równocześnie pracowni-
cy Muzeum Miasta Jaworz-
na zajmują się renowacją 
globusa stojącego na tym 
skwerze. Zgodnie z zapo-
wiedzią, miejsce to ma zo-
stać wyremontowane i od-
dane do użytku już końcem 
jesieni.

Dariusz Janowski

Skwer przy szczakowskim 
dworcu doczekał się remontu

Jaworznickie planty w du-
żej części pozostawiono 

samym sobie, a tak dobrze 
się zapowiadały, choć już 
w fazie projektu wątpliwej 
urody wydawało się połącze-
nie brzóz z trawami na do-
kładkę na ziemi posypanej 
drobnymi kamykami. 

W tym roku część plant, 
ta na tyłach przystanku Cen-
trum, nie doczekała się jakiej-
kolwiek pielęgnacji. Wygląda 
to okropnie, niczym chaszcze 
rozrosły się tam samosiejki. 
Przekonywanie, że to ponoć 
łąki kwietne, wydaje się absur-
dalne, zwłaszcza że na łąkach 
kwietnych sieje się określo-
ne zestawy roślin kwitnących, 
których na plantach dopatrzeć 
się nie można. Ot po prostu – 
nikt tym terenem się nie opie-
kuje, nikt nie plewi i nie usuwa 
chwastów. Sprawia to fatalne 
wrażenie, jak gdyby teren ten 

informacja

interwencja

SZCZAKOWA

CENTRUM
Jaworznickie planty – raczej mało ładne

nie miał gospodarza, a prze-
cież tak nie jest.

Nie lepiej wygląda część 
plant poniżej, w pobliżu per-
goli. Tam dla urozmaicenia 
hasały jaworznickie dziki, po-
zostawiając po swojej wizycie 
połaci zrytej ziemi. Wpraw-
dzie próbowano zapanować 
nad tą sytuacją, dosłownie 
odwracając takie zryte frag-
menty trawnika, ale wydaje 
się, że bez ponownego obsia-
nia trawą lub położenia trawy 

w rolkach się nie obejdzie. 
Dorzucamy jeszcze kamyczek 
do ogródka – teren wokół per-
goli zdaje się też plewienia się 
nie doczekał. Planty miejskie 
w planach zapowiadały się 
na raczej ładne, niestety rze-
czywistość skrzeczy – w czę-
ści stały się porzucone i pie-
kielnie zaniedbane. Czekamy 
na poprawę sytuacji. W koń-
cu to miało być świadectwem 
miasta, no i jest, tylko nie o ta-
kie świadectwo szło.           ebeprasa.pl ab87b7e831
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1299/d/11

BEK-POL  I
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 12 m3

tel. 696 170 356

1448/D

NAGROBKI
Parapety, schody, blaty kuchenne, kominki

www.konach.pl
Zakład Kamieniarski ul. Czwartaków 2

przy cmentarzu na Łubowcu tel/fax 32 752-96-77
2/l/13

DANKAN

wywóz nieczystości ciekłych, beczka poj 10 i 16 m3

udrażnianie kanalizacji WUKO 
tel. 505 57 05 04, 616 11 42

SERWIS OPON 
Pompowanie kół azotem, spawanie aluminium

Sprzedaż i montaż opon TIR. ul. Matejki 43, 
tel. 32 753 11 72;

czynne od 8.00 – 18.00 pn. – pt., sobota 8.00 – 14.00.
11/d/11

GAZY TECHNICZNE
Z DOSTAWĄ DO KLIENTA 

Tlen, acetylen, dwutlenek węgla, argon i inne

ul. Krakowska 9 
tel. 32 751 83 83, 32 753 44 44

29/d/11

7/I/14

ZŁOMOWANIE POJAZDÓW
wystawiamy zaświadczenia
płacimy za każdy samochód

Tel. 732 732 731
Mysłowice ul. Mikołowska 52

14/i/14

13/i/14

PRO-FAST – serwis AGD
Gwarancja. Dojazd do klienta. 

Pełny serwis sprzętu AGD.

Pralki        Zmywarki        Piekarniki 

Tel. 791-196-317

5/i/23

P.P.U.H. „Sowosz” sp. z o.o.

TARTAK
USŁUGI TARTACZNE

• Więźby dachowe
• Tarcica
• Łaty, kontrłaty
• Sztachety ogrodowe
• IMPREGNACJA
• Schody młynarskie

32-551 Jankowice k. Zatora ul. Wadowicka 86, 
tel. 33 841 25 59

www.sowosz.pl,   e-mail: zamowienia@sowosz.pl
36

35/d/11

36/d/11

BEK-POL 
wywóz nieczystości ciekłych 

pojemność 11 m3

tel. 663 23 90 42, 693 791 793

eprasa.pl ab87b7e831
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INFORMATOR INFORMATOR 
ZDROWIA i URODYZDROWIA i URODY

INNE

DIABETOLOGIA, ENDOKRYNOLOGIA 
prof. dr hab. n. med. Krzysztof Łabuzek

STOMATOLOGIA, PROTETYKA, 
IMPLANTOLOGIA

dr n. med. Justyna Witalińska-Łabuzek
REJESTRACJE: 32 700 38 87    drlabuzek.pl

CHIRURGIA OGÓLNA I NACZYNIOWA 
dr n. med. Andrzej Lekstan 

REJESTRACJA: 32 758 17 39    lekstan.pl
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NEURO-PLUS Jaworzno ul. Katowicka 19D

lel. med. Alicja Zgrzebnicka specjalista neurolog, kinesiotaping
GABINET NEUROLOGICZNY AKUPUNKTURA,

ZIOŁA, TERAPIA PIJAWKOWA
czynne: pn, wt, czw, pt od 17.00 do 19.00, śr od 10.00 do 12.00

Rejestracja tel. 601 539 412, 32 752 93 98 www.neurolog-jaworzno.pl

NEUROLOG

Dr Andrzej Maj specjalista chirurg
Leczenie żylaków, owrzodzeń, obrzęków i niedokrwienia 

kończyn. Drobne zabiegi chirurgiczne. ul. Krucza 5, 
os. Podłęże (między Leśną a Towarową). Pt. 15.00 – 17.00. 

Rejestracja telefoniczna tel. 608 651 102, 694 061 650 

Gabinet już czynny i możliwe teleporady
54/d/11

CHIRURDZY

49/d/11

KOADENT    GABINET STOMATOLOGICZNY 
lek. stom. Anna Partyka-Ziętek     Jaworzno ul. Grunwaldzka 30 

poniedziałek, piątek 14.00 – 20.00, czwartek 9.00 – 14.00
– stomatologia zachowawcza  – protetyka
– chirurgia stomatologiczna

rejestracja telefoniczna 600 498 669

STOMATOLODZY

Pracownia protetyki dentystycznej 
Grzegorz Koczur

43-600 Jaworzno, ul. Skotnica 28, kom. 0 604 897 883
Wykonuje: protezy szkieletowe, protezy akrylowe, korony

i mosty tradycyjne oraz ceramiczne. Naprawy protez. 
47/d/11

1842/d/10

Praktyka dentystyczna dr n. med. Tatiana Jamróz-Szłapa
Świadczymy profesjonalne i bezbolesne usługi w zakresie: stomatologii 

zachowawczej, protetyki, endodoncji, chirurgii szczękowo-twarzowej 
(ekstrakcje zębów zatrzymanych, podcinanie wędzidełka, pobieranie 
wycinków histopatologicznych itp.), implanty, medycyna estetyczna. 

Tel.  609 956 057. Jaworzno, ul. Spacerowa 1 2/i/24

INNE

DIETETYK

1/i/20

CENTRUM DIETETYCZNE AKTIV-DIET

DIETETYK BOGUSŁAWA ZAGÓRSKA
U nas stracisz od 4-15 kg w pierwszym miesiącu!!!

NAJTAŃSZA OPIEKA MIESIĘCZNA W MIEŚCIE!!!
UL. GRUNWALDZKA 83, TEL.694-462-868

RAHABILITACJA

4/i/24

My
„Twórczość to przede wszystkim 

godność. Szczytem twórczości jest 
tworzenie siebie”.

Wszystko we wszechświecie, a co 
za tym idzie w naszym życiu, dzieją 
się rzeczy różne. Tworzymy tą naszą 
historię tu i teraz. Nie mamy wpły-
wu na to, co daje nam natura, jed-
nak mamy wpływ jak się do tego 
odniesiemy. Mamy wszystko by żyć, 
mamy wszystko, z czego możemy 
tworzyć i to od nas zależy, jak się 
do tego ustosunkujemy. Niczego 
nie czerpiemy spoza naszej plane-
ty, choć najśmielszych kusi, by zaj-
rzeć dalej. Po co? Zapewne z cieka-
wości, a może z poczucia braku cze-
goś tu na Ziemi? A może...?. Mamy 
ogromny potencjał w sobie i potęż-
ny ładunek obfitości od natury. Jed-

nak czy wiemy, po co i jak to połączyć? 
Od narodzin do schyłku życia każda 
z naszych chwil to nasze życie. Wybie-
ramy wedle tego, co nam w duszy gra 
o i ile nadmiar z innego źródła nie za-
kłóci naszych form tworzenia. I tu za-
czyna się trudność odróżnienia, zauwa-
żenia i dania szczególnej uwagi temu, 
co się wydarza. Nasze losy zazębiają się 
mimo naszej woli. Wiele wydarza się 
z powodu jakiego nie znamy, albo nie 
zauważamy, jednym słowem nie widzi-
my. Potrafimy tak wiele, a nadal roz-
wój prze. Powstają wciąż formy mate-
rii. Pęd za doczesnym nabiera tempa, 
które zbyt często zabiera mam błogie 

chwile naszej egzystencji. A jak my lu-
dzie istoty myślące odnajdujemy się 
w tym wytworze człowieka? Czy jest 
tu zachowana zasada czy myśl „Czło-
wiek dla Człowieka”? To trudne py-
tanie. Danie uwagi, obserwacja tego 
co widzę i co wtedy czuję, otwiera dro-
gę do nas samych. Refleksja i jeszcze 
raz refleksja po co? Lubię to pytanie 
i zadaję je niemal w każdej sytuacji. 
Jednak nie zawsze jest czas by poczuć, 
by odpowiedź przyszła od nas samych. 
Czy tak chcemy? Hmm … Nie ma od-
powiedzi dla każdego, gdyż każdy z nas 
ma wolną wolę, wolny wybór, ale też 
wokół siebie oprócz materii własne-

go ducha. Świadomość nas samych, 
podnoszenie tej świadomości to na-
sza ewolucja w materii, w jakiej 
przyszło nam żyć. W kwestii tworznia 
jesteśmy niemal geniuszami. Już nie-
bawem się o tym przekonamy. Twór-
cy Sztucznej Inteligencji wyposażają 
ją w niesamowite możliwości. A jak 
wielkie dowiemy się już niebawem. 
Nie ma określonego przedziału wie-
kowego, by czerpać wiedzę. Wyższa 
Szkoła Bezpieczeństwa Wydział Nauk 
Społecznych w Jaworznie zapozna 
nas z tym tematem podczas warsz-
tatów. Każde pokolenia ma swoje do-
świadczenia i może podzielić się wie-
dzą. Tym razem pójdziemy krok dalej. 
Może nie na studia, ale na wspólne 
inicjatywy. Nie omieszkamy spytać 
Sztucznej Inteligencji o wiele nurtu-
jących nas obszarów życia i nie tylko. 
O efektach opowiemy innym razem.

Wyższa Szkoła Bezpieczeństwa 
Wydział Nauk Społecznych w Jaworz-
nie i fundajca Mój czas dla seniora im. 
Wandy i Józefa zaczynają realizować 
wspólne inicjatywy dla podkreślenia 
wartości międzypokoleniowej.    R.T.
https://www.facebook.com/Mojczasdla-
seniora.imWandyiJozefa/.
e-mail:fundacjamojczas@op.
MCI Fundacji ul.11 Listopada 4c. 
Tel. 608 107 327

eprasa.pl ab87b7e831
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Oczywista Nieoczywistość – Analogie…
Mielno jest stosunkowo 

niewielkim miastem 
w obrębie powiatu ko-

szalińskiego. Dziś należy wszak-
że do jednych z najbardziej zna-
nych ośrodków turystycznych 
i wypoczynkowych na polskim 
wybrzeżu. Ta ładna miejscowość 
w sezonie letnim jest jednak nie-
zwykle zatłoczona. Przyjeżdżają 
tutaj bowiem zarówno mieszkań-
cy okolic, ale przede wszystkim 
turyści z różnych części naszego 
kraju. W tym malowniczym, acz 
naprawdę aż do granic wytrzy-
małości „przeludnionym” za-
kątku, udało mi się wszak trafić 
na miejsca, stojące jakby z boku, 
z dala od zgiełku, mające wszak 
swój urok i, co dla mnie szcze-
gólnie istotne, dużą wartość 
historyczną.

Wspomniane miasteczko ko-
jarzy się raczej ze zgiełkiem, pla-
żą pełną wczasowiczów, skwerami 
przesyconymi turystami, stragana-
mi pełnymi przeróżnych gadżetów, 
punktami usługowymi czy gastrono-
micznymi. Jest tego wszystkiego całe 
mnóstwo, co sprawia, że w sezonie 
letnim Mielno tętni życiem. Nie ko-
jarzy się raczej z miejscem sposob-
nym do wyciszenia. Nie kojarzy się 
także z zabytkami wysokiej klasy. 
Jednak w czasie pobytu w Mielnie 
właśnie, udało mi się natrafić na na-
prawdę ciekawe miejsca, które w ra-
mach tej wypoczynkowo – rekreacyj-
nej miejscowości zbyt transparent-
nymi się nie wydają. Po pierwsze,  
kościół. Na wczasach mało kto dziś 
pamięta o kościele. I rzeczywiście, 
porównując liczbę gości w Mielnie 
z frekwencją na niedzielnej mszy, 
sprawa wypada dość blado. Abstra-
hując wszak od tegoż wątku, chciał-
bym zwrócić uwagę na sam obiekt. 
Otóż ta gotycka świątynia pochodzi 

najprawdopodobniej już z XV wieku. 
Niby nic aż tak nadzwyczajnego acz 
owa niewielka budowla robi wraże-
nie. Kiedy udało mi się tam dotrzeć, 
rzeczą, która zwróciła moją szcze-
gólną uwagę, był ów bardzo wyraź-
ny, chciałoby się powiedzieć „moc-
ny gotyk”. Charakterystyczne skle-
pienia, cegła jako budulec, w którą 
poniekąd wtopiono olbrzymie gła-
zy, co temu niewielkiemu obiektowi 
dodało monumentalności. Ale kiedy 
po mszy usiedliśmy z synem na jed-
nej z masywnych ław, ukłuło mnie 
coś jeszcze innego. A mianowicie to, 
że na przestrzeni wieków przycho-
dzili tutaj różni ludzie. Kiedy kościół 
wznoszono, mieszkali tutaj jeszcze 
głównie Słowianie. W tamtym cza-
sie znaczna część Pomorza Zachod-
niego była też lennem królów pol-
skich. Ale na Pomorzu tym, nieco 
wcześniej, w okresie średniowiecza 
panowała lokalna dynastia Gryfitów, 
a związki tej ziemi z Polską były dość 
luźne. Mieszkańcy tej ziemi, zacho-

wali daleko idącą odrębność, zacho-
wując swoja kulturę i mowę. Potem 
zaczęła dominować niemczyzna, 
choć na części Pomorza dość długo 
panowali także Szwedzi. I myśląc 
o tym, siedząc na wspomnianej ma-
sywnej ławie kościelnej, pomyślałem 
właśnie o tych wszystkich, którzy 
przychodzili tutaj by się modlić. Bez 
względu na to, w jakim języku to ro-
bili, czy w mowie Pomorzan, Pola-
ków czy Niemców, Szwedów i Duń-
czyków; zwracali się do tego same-
go Boga, ku chwale którego kościół 
ten wzniesiono. I chociaż wszystkich 
tych ludzi już nie ma, tak jak nie bę-
dzie kiedyś nas, to budynek stoi jak 
stał, ciesząc oko i nasycając duszę 
ukojeniem. Dla mnie takie miejsca 
jak to niosą zawsze pewne ukojenie 
i nostalgię, graniczącą z trudnym 
do ukrycia wzruszeniem.

To co jednak równie zaskaku-
jące to fakt, że po drugiej stronie 
ulicy Kościelnej, przy której stoi, 
ukryta nieco pomiędzy drzewami 

wspomniana świątynia, w odległo-
ści zaledwie stu metrów, leży inny 
unikat. Jest to mianowicie wcze-
snośredniowieczne grodzisko (zwa-
ne czasem gródkiem), którego me-
tryka sięga najprawdopodobniej IX 
wieku. Wznieść go mieli Pomorza-
nie, a więc Słowianie, spokrewnieni 
z nami rzecz jasna. Jak długo funk-
cjonowało, tego nie wiadomo. Ale 
to co w grodzisku tym zaskoczyło 
mnie najbardziej to jego wielkość. 
Kiedy bowiem słyszę słowo „gro-
dzisko”, to kojarzy mi się ono z na-
szym, jaworznickim, ulokowanym 
na pokaźnym wzgórzu. Jest ono 
duże, w ramach owalu osiąga oko-
ło osiemdziesięciu kilku metrów, 
wał kamienny miał mieć szerokość 
siedmiu metrów, a tegoż wysokość 
mierzyć miała ponad metr. Co praw-
da całkiem niedawno jego walory 
obronne zostały poddane w wątpli-
wość, ale jako obiekt robi ono spo-
re wrażenie. Natomiast grodzisko 
w Mielnie w owalu mierzy metrów… 
osiem. Jest więc mniej więcej dzie-
sięć razy mniejsze od naszego. Ktoś 
jednak taki obiekt wzniósł w konkret-
nym celu. Mało tego, grodziska ta-
kie są w Mielnie dwa, sadowiąc się 
przy wspomnianej ulicy Kościelnej 
po sąsiedzku. Jedno, nieco młod-
sze jest dzisiaj rekonstrukcją, dru-
gie funkcjonuje jako stanowisko ar-
cheologiczne. Niewątpliwie obiekty 
te spełniały funkcje obronne. Nie sta-
nowiły wszak stałego miejsca poby-
tu. Nie były zamkami, wielkimi gro-
dami, a swego rodzaju, jakby to po-
wiedział mój syn, „bazami”. Niemal 
na pewno służyły jako „ufortyfikowa-
ne” miejsce schronienia mieszkań-
ców okolicznych chałup w razie za-
grożenia. I tyle. A zagrożenie to, jak 
przeczytać na jednej z tablic można, 
miało bardziej charakter lokalny niż 
„globalny”. Funkcjonował on w ob-

rębie „sąsiedzkich” utarczek, niż ja-
kiegoś bardziej „globalnego” kon-
fliktu. Tubylcy najczęściej tłukli się 
i napadali na siebie w ramach kon-
fliktu o miedzę, o pannę, o krowę, 
świnię, w ramach zemsty czy chęci 
zdobyczy.

W związku z powyższym przy-
pomniała mi się jaworznicka na-
zwa miejscowa „Gródek”, kryjąca 
za sobą niezwykle atrakcyjny punkt  
na turystycznej mapie Jaworzna. 
Co prawda żadnego gródka tutaj już 
nie ma, ale kiedyś niewątpliwie było. 
Zapewne także niewielkie, spełnia-
jące te same funkcje. W wyniku eks-
ploatacji tutejszego kamieniołomu 
nie ma tutaj już nic. Pozostała więc 
taka, a nie inna nazwa, w formie 
zdrobnienie rzecz jasna, co jasno su-
geruje, że obiekt ten był niewielki, 
w porównaniu z jaworznickim gro-
dziskiem na pewno. Czy taki obiekt 
stał także w Długoszynie, czy może 
relacja Hipolita Kownackiego z koń-
ca osiemnastego stulecia dotyczy in-
nego obiektu? Tego nie wiadomo. 
Jednak takich gródków mogło być 
w okolicy sporo, choć w Małopolsce 
wznoszono je zazwyczaj na wznie-
sieniach, których na Pomorzu Za-
chodnim jest niewiele. Tam funk-
cje zabezpieczające pełniły głównie 
fosy, a nie stromizna. Ludzie daw-
niej także potrzebowali poczucia 
bezpieczeństwa przed ewentual-
nym zagrożeniem. Takie też gródki 
miały to z pewnością gwarantować. 
I choć nie były zamkami, choć nie 
przetrwały do naszych czasów re-
alnie czy w formie nazwy miejsco-
wej, kiedyś powstawały i pełniły swą 
rolę, z czasem jednak bezpowrotnie 
odchodząc do przeszłości i znikając 
z przestrzeni w sposób nieodwracal-
ny. Dobrze jednak, że część z nich 
przetrwała i cieszy oko do dzisiaj.

Jarosław Sawiak 

Pozostałości grodziska w Mielnie (fot. J. Sawiak)

Konieczne jest przeprowadze-
nie remontu placu zabaw ulo-
kowanego w Parku Lotników. 
Jednak czy są na to szanse?

Plac zabaw w Parku Lotników 
prezentuje się coraz mniej okaza-
le. Szkody w wielu miejscach są wi-
doczne coraz bardziej, a niektóre 
po prostu rażą w oczy. Szczegól-
nym problemem jest między innymi 
dziurawe podłoże przy urządzeniach 
do zabaw. Do tego dołącza zniszczo-
ne ogrodzenie, niefunkcjonalna ty-
rolka, tajemnicze rury oraz instalacje 
popisane nie tylko w formie podpi-
sów użytkowników.

W związku z powyższym rad-
na Barbara Ziętek zdecydowała 
się sporządzić interpelację w spra-
wie przeprowadzenia prac remon-
towych. Odpowiedź ze strony Miej-
skiego Zarządu Nieruchomości Ko-
munalnych mówi, że plac zabaw nie 
zostanie poddany żadnym pracom 
ze względu na to, że planowane jest 
przeprowadzenie modernizacji więk-
szej części Parku Lotników, a w tym 
placu zabaw.

Jednak radna Barbara Ziętek za-
uważa, że minie sporo czasu, zanim 
dojdzie do realizacji tego przedsię-
wzięcia. Warto by było więc prze-
prowadzić drobne prace obejmu-

Plac zabaw w Parku Lotników wymaga remontu

jące przynajmniej naprawę tyrolki 
oraz nawierzchni przed rozpoczę-
ciem prac modernizacyjnych.

Inspektor Działu Administracji i In-
formatyki MZNK, Piotr Jamróz od-
niósł się także do sprawy. Zauważa 
on między innymi, że tyrolka na tym 
placu zabaw była już remontowana 17 
lipca bieżącego roku. Jej niefunkcjo-
nalność ma wynikać wyłącznie z nie-
prawidłowego użytkowania instala-
cji. Piotr Jamróz również informuje 
nas o planowanych pracach związa-
nych z modernizacją parku. W ich 
zakres ma wejść między innymi bu-

dowa miasteczka rowerowego, miej-
sca pod mobilną scenę, a także górka 
saneczkowa. W parku ma być także 
zbudowane zaplecze gastronomicz-
ne i toalety. Jest to jednak tylko część 
z planowanych działań. Więcej moż-
na przeczytać w mailu, którego treść 
zamieszczamy poniżej:

– Zjazd linowy czyli popularna tyrol-
ka usytuowana na placu zabaw w Par-
ku im. Lotników Polskich na Osiedlu 
Stałym była w tym roku naprawiana 
i oddana do użytkowania 17 lipca br. 
Poprzednia naprawa została wykonana 
w październiku 2023 roku. Aktualnie 
urządzenie ponownie jest uszkodzone 
przez niewłaściwe użytkowanie. Poza 
tym wszystkie urządzenia znajdujące 
się na placu zabaw są sprawne i nada-
ją się do użytkowania.

Na modernizację parku Rada 
Miejska zabezpieczyła 5,5 mln zło-
tych na lata 2024 – 2025. MZNK 
w Jaworznie zlecił wykonanie pro-
gramu funkcjonalno – użytkowego 
(PFU) tej inwestycji. PFU jest doku-
mentem, który koncepcję przebudo-
wy parku, wypracowaną na konsul-
tacjach społecznych z mieszkańcami 
Jaworzna, opracuje w sposób przy-
stępny dla budowlańców. W kolej-
nym kroku zostanie wybrany wyko-
nawca modernizacji parku. Moder-
nizacja zostanie przeprowadzona 
w systemie „zaprojektuj i zbuduj”.

Opracowanie programu funkcjo-
nalno – użytkowego jest czasochłon-
nym procesem, ponieważ wymaga 
nie tylko prac planistycznych po-
legających na przelaniu rysunków 
i koncepcji mieszkańców na pla-
ny budowlane, ale także przepro-
wadzenia wszystkich potrzebnych 
uzgodnień z gestorami sieci wodo-
ciągowych, energetycznych, gazo-
wych i teletechnicznych, a także za-
rządcami lasów i dróg. Następnym 
etapem będzie ogłoszenie przetar-
gu, w którym zostanie wybrany wy-
konawca robót budowlanych.

W PFU powinny zostać zawarte 
między innymi takie elementy jak: 
miasteczko rowerowe, miejsce pod 
mobilną scenę lub teren pod rozkła-
dane lodowisko, zaplecze gastrono-
miczne oraz toalety, miejsce pod al-
tanę na jeziorze, górka saneczkowa 
wykorzystująca naturalne ukształto-
wanie terenu, wybieg dla psów, ta-
blice edukacyjne na temat historii 
lotnictwa polskiego, modernizacja 
placu zabaw, zagospodarowanie te-
renów zielonych, budowa fontanny 
w ciągu głównej alei, zabawki eduka-
cyjne, budowa małej architektury (ła-
wek, koszy, stojaków na rowery) oraz 
rozbudowa sieci oświetleniowej, mo-
nitoringu i internetu. Planuje się, aby 
cały obszar parku był ogrodzony.

Dariusz Janowskieprasa.pl ab87b7e831
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Jaworznickie tegoroczne 
dożynki przygotowano na 25 
sierpnia. Wszystko działo się 
tak, jak na wszystkich poprzed-
nich dożynkach – czyli mamy 
dożynkową miejską tradycję. 
Wszystko zaczęło się o godz. 
15.00 mszą św. w kolegiacie. 
Tuż po w barwnym korowodzie, 
lub jak kto woli w przemarszu, 
uczestnicy dożynek udali się 
na rynek. 

Na początku jechało dziewięć 
traktorów, potem szła orkiestra 
dęta z ZG Sobieski, która wprawia-
ła wszystkich w świetny nastrój, 
i poczty sztandarowe. W prze-
marszu w takich dobrych nastro-
jach maszerowali włodarze mia-
sta na prawo i lewo rozdając swe 
szczere uśmiechy. Podobnie ra-
dośnie prezentowały się jaworz-
nickie zespoły śpiewacze, które 
obstalowały na konkurs wieńce 
dożynkowe. Na czele traktorów 
na swym niewielkim traktorze je-
chał Jan Klimczak, rolnik z Byczy-
ny. Oczywista jechał jako pierwszy 
nie dlatego, że świetnie znał drogę 
z kolegiaty przez Zieloną na rynek, 
ale z zupełnie innych powodów. – 
Może dlatego, że jestem najstar-
szy – rozważał pan Jan – a może 
dlatego, że jadę najmniejszym cią-
gnikiem? Tuż za panem Janem je-
chała na swym znanym traktorze 
Ciapku Milena Klimczak, prywat-
nie córka pana Jana. Ciapek pre-
zentował się godnie, choć na roli 
już nie pracuje, jest na zasłużonej 
emeryturze, jeździ na wakacje, 
na rajdy, na złoty, na różne kon-
kursy, czyli już wypoczywa. Prze-
marsz bez kłopotów dotarł na ry-
nek, gdzie nastąpił uroczystości 
ciąg dalszy. 

eb
Dożynkowy bochen chleba, któ-

ry otrzymał prezydent miasta z rąk 
starostów dożynek – Katarzyny 
i Mateusza Jarzynków, można 
potraktować jako symbol budże-
tu miasta Jaworzna. Przed prezy-
dentem trzymającym bochen chle-
ba w ręku, stoi więc wielkie zada-
nie. Jak sprawiedliwie ów chleb 
podzielić. Komu duży kęs, komu 
mały, a komu okruszki z pańskiego 
stołu. Komu mniej, komu więcej? 
Co jest ważne w mieście? Komu 
według zasług, a komu według 
potrzeb. Jak dzielić nasze wspól-

ne pieniądze? Czym się kierować, 
by zaistniała sprawiedliwość spo-
łeczna?. Co sądzą o tym mieszkań-
cy Jaworzna? Jakieś pomysły? 

mm
Na jaworznickie dożynki co roku 

zapraszani są działkowcy, pszcze-
larze, hodowcy gołębi i myśliwi. 
To dobry czas na prezentację ich 
tegorocznych osiągnięć i sukce-
sów. Wprawdzie mamy w Jaworz-
nie jedynie 22 gospodarstwa rol-
ne, ale tradycje rolnicze dzielnie 
podtrzymują tysiące działkow-
ców. O nowinkach i innowacjach 
opowiadają działkowcy ze Starej 
Huty. – Sezon jak zwykle na na-
szych działkach jest bardzo gorą-
cy, dużo się dzieje i mamy dużo 
zmian – mówi Marek Majcher-
czyk – skarbnik. – Idziemy w no-
woczesność, mamy nową stronę in-
ternetową, co nie jest standardem. 
Wysyłamy do naszych działkow-
ców na bieżąco informacje SMS-
-ami. Ten rok właściwie pszczołom 
się udał, przetrwały go w dobrym 
zdrowiu. Zdaniem jaworznickich 
pszczelarzy mogłoby być lepiej, 
gdyby nie pogodowe anomalie. Ry-
szard Adamski z Miejskiego Koła 
Pszczelarzy mówi, że w tym roku 
było mało pożytków, bo wiosenne 
przymrozki wymroziły akacje, lipy, 
tych miodów więc nie było, zosta-
ło trochę miodu wielokwiatowego 
i spadziowego. Pszczoły przetrwa-
ły tę nieprzyjemną aurę bez cho-
rób. Za szczególnie udany uważa-
ją ten rok jaworznianie z Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi Pocz-
towych. Mirosław Baran, wice-
prezes jaworznickiego koła, mówi, 
że w tym roku udały się loty dale-
kiego dystansu: 500 km, 700 km, 
1000 km z Brukseli. Wszystkie go-
łębie przyleciały do gołębników. 
Henryk Janik – prezes koła dodaje, 
że rok wprawdzie jeśli chodzi o po-
godę był ciężki, ale mimo tego go-

Dożynki Miejskiej 2024 odbyły się 25 sierpnia

Dożynki Miejskie 2024

OGŁOSZENIE

62/D/2011

łębie „dały sobie radę, przylecia-
ły i wybrnęły z tego kryzysu”. Jak 
co roku na dożynkach miejskich 
prezentowało się też jaworznickie 
Koło Łowieckie Kozioł. Myśliwi 
pochwalili się dwoma przecudnej 
urody puchaczami zwyczajnymi, 
czyli największymi sowami Euro-
py. Wzbudzały one wielkie zainte-
resowani i małych i dużych.

W części artystycznej tegorocz-
nych dożynek zaprezentowało się 
osiem jaworznickich zespołów 
śpiewaczych, czyli wszystkie, nikt 
nie odmówił zaproszeniom od or-
ganizatorów. Śpiewano repertuar 

bardzo różnorodny, w tym starą 
pieśń dożynkową w rytmie polone-
za. Na dokładkę zaśpiewały Jawo-
rowe Ludki z ATElier Kultury DK 
Jeleń. Z ich piosenki dowiedzieli-
śmy się, że kokoszki bywają jerzę-
bate, pierwsze słyszymy. 

Na zakończenie zaśpiewa-
ła kapela Warasy z serca Podha-
la, z gminy Szaflary, a dokładniej 
z miejscowości Zaskale. Zespół 
ten ma w swoim repertuarze pie-
śni ludowe, ale nie tylko polskie, 
mają dużo utworów ludowych za-
czerpniętych ze Słowacji i z Bał-
kanów. Kapela śpiewa m.in. o ba-

ciarce, czyli takim imprezowa-
niu góralskim. Warasy mają licz-
ne grono sympatyków. Dlaczego 
ich lubią? Ano dlatego, jak mówi 
Adam Waras, że grają z ser-
cem, a więc nic w tym muzyko-
waniu nie jest sztuczne. U nich 
tak już jest, że muzyka jest cały 
czas w domu, w rodzinie i to prze-
chodzi z pokolenia na pokolenie. 
Mają muzykę i w sercu i we krwi.  
Jaworznicka publika dała im się 
porwać, przytupywano równiutko 
do taktu. I to był miły akcent na za-
kończenie tegorocznych dożynek. 

eb

eprasa.pl ab87b7e831
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     w 2028 roku igrzyska odbędą się w Los Angeles

Nasi olimpijczycy – Robert Studziżba
XXXIII Letnie Igrzyska 
Olimpijskie w Paryżu 
zakończyły się 11 sierpnia. 
Polska reprezentacja licząca 
210 zawodniczek i zawodników 
zdobyła tylko 10 medali (1 
złoty, 4 srebrne i 5 brązowych). 
Dało nam to odległe 42. 
miejsce w klasyfikacji 
medalowej na 206 startujących 
ekip. Teraz do boju przystępują 
paraolimpijczycy, także 
w Paryżu, na tych samych 
obiektach, na których 
startowali sportowcy 
pełnosprawni. Igrzyska 
paraolimpijskie dla osób 
niepełnosprawnych po raz 
pierwszy odbyły się w 1960 
roku w Rzymie.

XVII Letnie Igrzyska Paraolim-
pijskie w Paryżu odbywają się 
w terminie od 28 sierpnia do 8 
września. Reprezentacja Pol-
ski liczy 84 sportowców. Na po-
przednich paraigrzyskach w To-
kio (2021) nasi sportowcy zdobyli 
24 medale, w tym 7 złotych i zajęli 
w klasyfikacji medalowej wysokie 
17. miejsce.

Nasze miasto i zrazem Polskę 
reprezentowało w historii igrzysk 
jak dotąd czworo jaworznickich 
sportowców. W letnich igrzy-
skach brali udział lekkoatleci An-
drzej Stalmach (skoczek w dal, 
Tokio 1964 i Meksyk 1968) i Kazi-
mierz Orzeł (maratończyk, Mont-
real 1976), a w paraigrzyskach Ro-
bert Studziżba (wyciskanie sztan-
gi na ławeczce, Seul 2000) i Patry-
cja Haręża (szpada na wózku, To-
kio 2020).

Dwa tygodnie temu (CT 32, 14 
sierpnia) przedstawiliśmy w na-
szej gazecie sylwetkę pierwszego 
w historii Jaworzna olimpijczyka, 
skoczka w dal Andrzeja Stalma-
cha. Wtedy zamieściliśmy rozmo-
wę z żoną zmarłego w 2020 roku 
olimpijczyka panią Janiną. Tydzień 
temu (CT 33, 21 sierpnia) zamie-
ściliśmy wywiad z maratończy-
kiem Kazimierzem Orłem. Dziś na-
tomiast rozmowa z Robertem Stu-
dziżbą, który brał udział a igrzy-
skach paraolimpijskich w Seulu, 
w 2000 roku. Za tydzień rozmowa 
z paraolimpijką z Tokio, sprzed 3 
lat Patrycją Haręzą.

Jak zaczęła się Twoja przygoda 
ze sportem?

Robert Studziżba: Do sportu 
ciągnęło mnie od zawsze. Już jako 
młody chłopak w domu, w piwni-
cy, ćwiczyłem podnoszenie cięża-
rów rekreacyjnie. Potem po wy-
padku trafiłem do szkoły w Rep-
tach koło Tarnowskich Gór. Tam 
uczyłem się na kierunku fotogra-
ficznym. W szkole była dobrze 
wyposażona siłownia. Zaczą-
łem wtedy systematycznie ćwi-
czyć. Po roku treningu brałem 
już udział w mistrzostwach Polski 
w Koszalinie (1993). Wycisnąłem 

wtedy na ławeczce ciężar 120 kg. 
W 1995 roku na MP w Bydgosz-
czy zdobyłem brązowy medal, 
a potem przyszły kolejne medale 
na mistrzostwach Europy i świa-
ta. Aby dojść do założonych sobie 
celów, bywało tak, że trenowałem 
nawet w niedzielę.

Jak to się stało, że to właśnie 
Ty zostałeś powołany 
do reprezentacji Polski 
na igrzyska?

Wyjazd na igrzyska paraolimpij-
skie musi być poparty odpowied-
nim wynikiem sportowym. Ja już 
wtedy przed Sydney 2000 wyci-

skałem 180 kg. Od 1997 roku mia-
łem pewne miejsce w kadrze i jeź-
dziłem na mistrzostwa Europy czy 
świata osiągając sukcesy. Już wte-
dy miałem za sobą 11 lat trenin-
gów. Na mistrzostwach Europy, 
które odbywają się co dwa lata, 
w Piestanach w 1997 roku byłem 
trzeci, a w 1999 w Budapeszcie – 
drugi. Z Dubaju, z mistrzostw świa-
ta w 1998 roku przywiozłem brązo-
wy medal. Te wyniki były więc moją 
przepustką na igrzyska w Sydney.

Jak wspominasz swój pobyt 
na igrzyskach olimpijskich 
w Sydney, w 2000 roku?

Bardzo mile wspominam po-
byt na igrzyskach. Było to dla 
mnie wielkie wyróżnienie i na-
groda za lata ciężkich trenin-
gów. Przed wyjazdem odbyło się 
spotkanie w Polskim Komitecie 
Paraolimpijskim. Potem ponad 
100-osobowa ekipa udała się sa-
molotem przez Frankfurt i Pekin 
do Sydney. W wiosce olimpijskiej 
spaliśmy w domkach 12-osobo-
wych, po 2 osoby w pokoju. Bra-
liśmy udział zarówno w ceremo-
nii otwarcia, jak i zakończenia 
igrzysk. Maszerowaliśmy na bież-
ni stadionu wypełnionego widza-
mi z całego świata, w tym licznej 
Polonii australijskiej. To było wy-

STUDZIŻBA Robert

Data urodzenia: 30.12.1973
Miejsce urodzenia: Jaworzno
Dyscyplina: podnoszenie ciężarów
Konkurencja: wyciskanie sztangi 
na ławeczce
Kluby: TKKF Apollo Jaworzno, 
Start Katowice

Największe sukcesy:
– Igrzyska paraolimpijskie 

w Sydney (2000, 6. m-ce)
– Mistrzostwa świata w Dubaju 

(1998, 3. m-ce)
– Mistrzostwa Europy 

w Budapeszcie (2001, 1. m-ce)
– Mistrzostwa Europy 

w Budapeszcie (1999, 2. m-ce)
– Mistrzostwa Europy 

w Ostrawie (1997, 3 m-ce)

jątkowe uczucie. Polonia zapra-
szała nas na spotkania. Miałem 
propozycje pozostania w Austra-
lii. Zapewniano mi m.in. pracę, ale 
w Polsce czekała na mnie rodzina, 
więc nie było mowy o pozostaniu. 
A jeżeli chodzi o wynik sportowy, 
to w silnej konkurencji zająłem VI 
miejsce, wyciskając sztangę o wa-
dze 190 kg. To był mój rekord ży-
ciowy. Konkurencja była niezbyt 
sportowa, bo podejrzewano kilku 
zawodników o doping. 4 lata póź-
niej nie pojechałem już na igrzy-
ska, gdyż wcześniej kontuzja po-
krzyżowała moje plany.

Jakie masz plany sportowe 
na najbliższą przyszłość?

Obecnie nadal trenuję wyci-
skanie ciężarów na ławce i biorę 
udział w zawodach rangi krajowej, 
na ostatnich mistrzostwach Polski – 
14 czerwca 2024 roku we Wrocławiu 
zdobyłem srebrny medal. Ćwiczę 4 
x w tygodniu na siłowni w Centrum 
Handlowym Galena. Zaglądam też 
do kolegów na siłownię w Osiedlu 
Stałym, którą prowadzi TKKF Apol-
lo, gdzie spędziłem młode lata.

Rozmawiał Ryszard Karkosz.

PS
Podczas wręczania Sporto-

wych Nagród Miasta Jaworzna 
w 2023 roku Robert Studziżba 
uhonorowany został za zasługi 
w dziedzinie sportu dla Jaworz-
na oraz z okazji jubileuszu 30-le-
cia kariery sportowej. Od 30 lat 
uprawia wyczynowo sport, re-
prezentując miasto Jaworzno 
na arenie Polski, Europy i świa-
ta. W ciągu swojej trzydziesto-
letniej kariery zdobył wiele me-
dali w różnych dziedzinach spor-
tu, między innymi w wyciskaniu 
ciężarów na ławce (30 medali), 
lekkoatletyce w pchnięciu kulą 
i rzutem dyskiem (10 medali) 
oraz kajakarstwie (3 medale).

Igrzyska paraolimpijskie 
Sydney 2000

XI igrzyska paraolimpijskie od-
były się w dniach 18-29 paździer-
nika 2000 roku w Sydney w Au-
stralii. Były to pierwsze w historii 
igrzyska paraolimpijskie organi-
zowane na Antypodach. W trak-
cie igrzysk rywalizacja toczyła się 
o 550 kompletów medali w 19 dys-
cyplinach. Polskę w Sydney repre-
zentowało 114 sportowców, któ-
rzy zdobyli 53 medale – 19 złotych, 
22 srebrne i 12 brązowych. Dało 
to nam 8. miejsce w klasyfikacji 
medalowej.eprasa.pl ab87b7e831
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Ogłoszenia drobne

PARCELA 
Biuro Nieruchomości

Wiedza i 23-letnie 
doświadczenie

Jaworzno, Królowej Jadwigi 22
www.parcela.jaw.pl

tel. 32 751 91 51

Atrakcyjne warunki 
współpracy

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Jaworzno, ul. Grunwaldzka 54A
Profesjonalna obsługa zakresie 

obrotu nieruchomościami, 
scalania i podział gruntów.

Zapraszamy
Renata Rębielak tel. 796 500 086

Kamil Cebula tel. 535 858 520

Masz wąską działkę? 
Przyjdź! 

Scalimy ją. 
Tel. 535 858 520

27/p/20

22/d/22

Z KOMORNIKIEM 

32-260-00-33, 516-516-611

Informacje kulturalne, wydarzenia – 28 sierpnia – 3 września     
28 sierpnia – godz. 12.00, 
Maraton Komiksowy, Miejska 
Biblioteka Publiczna, Rynek 
Główny

29 sierpnia – godz. 19.00, 
Muzyczne zakończenie lata! 
Koncert rapera Tymka, Hala 
Widowiskowo-Sportowa 
MCKiS Grunwaldzka 80

29 sierpnia – godz. 19.00, 
koncert Big Gilson, Jazz Club 
Muzeum, ul. Pocztowa 5

31 sierpnia, godz. 09.00 – 1 
września, godz. 15.00, IX Mi-

strzostwa Jaworzna w Bad-
mintonie im. M. Ciołczyka, 
Hala Widowiskowo-Sportowa 

MCKiS Grunwaldzka 80

31 sierpnia – godz. 19.00, 
Koncert Salsa Night, Orkiestra 
eM Band & Juan Carlos He-
chavarria, Płaszczka

31 sierpnia, 1 września –, 
godz. 10.00 – 16.00, GEOsfe-
ra, wystawa Eksperymentuj! 
Sprawdzaj! Doświadczaj!

1 września – godz. 17.00, 
„Bohaterom Jelenia”, pro-
gram słowno-muzyczny w wy-
konaniu zespołu Jelenianki, 
Rynek w Jeleniu 

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

PARCELA Sprzedam dom 

PA R C E L A  S p r z e d a m 

C e n t r u m  J a w o r z n a 

Sprzedam mieszka-
nie 51,06 m2 , wysoki 

7 

KUPIĘ
Osoba prywatna kupi 
dom lub mieszkanie 
na terenie Jaworzna 
506327471 

mieszkanie w Jaworz-
nie - 608-019-620 

kom.: 601-919-961 

WYNAJEM

Valorem Energies Poland 

tora energii odnawialnej z 

PRACA
DAM PRACĘ

tel. 606 28 75 52

tel. 606 28 75 52

SZUKAM PRACY 

przedmiotów na poziomie 

USŁUGI

tel. 32 752 95 99, 
603 090 508

Cyklinowanie www.
parkiecik.com.pl,  602 
578 174

Przeprowadzki kom-
pleksowo Utylizacja 32 
220 64 27, 531 944 531 

tel. 605 835 147

tel. 605 835 147

paka 3 .7m, 3 mie j -

tel. 507071022

MOTORYZACJA
KUPIĘ

Skup aut, osobowe, 

uszkodzone. 

Najlepsze ceny 
531 666 333

JARMARK 

KUPIĘ

NAUKA

matury tel.513699370

INNE

Z OSTATNIEJ CHWILI

eprasa.pl ab87b7e831
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b
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ś p
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 d
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y b
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iązało
 się o

n
o

 z jakąś o
kre

ślo
n

ą g
ru

-
p

ą lu
d

zi, a raczej z p
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y. C
zy b

yło
 to

 p
o

stę
-

p
o

w
an

ie celo
w
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b
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 d
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 d
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ć p
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e b
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aczącej w
arto

ści h
isto

ryczn
ej, 

to
 jed

n
ak stan

o
w

iły in
teg

raln
ą czę

ść 
teg

o
, co

 n
azw

ać m
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 b
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y b
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 jaka b
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Jan R
yszard D

rąg

N
a Skałce blisko G

rodziska ostro ruszyła 
budow

a pięknych bloków
. C

ieszą się m
ło-

dzi ludzie, bo fajne m
ieszkania będą m

ieć 
i do tego jeszcze piękne w

idoki na m
iasto 

oraz na G
rodzisko. N

ie w
iem

y, czy z tej sytu-
acji cieszą się europejskie chom

iki, bo to im
 

w
yrasta w

okół m
iasteczko, gdzie m

ają sw
ój 

teren do rozm
nażania i w

inny m
ieć spokój, 

ciszę i kom
fort życia. N

iestety, chom
iki nie 

i
ik

f
ż

i
N

i
h

iki
i

opow
iedzą o sw

oich problem
ach.

S
a
m

o
c
h

ó
d
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la
 w

o
d
za

Przetarg na sam
ochód służbow

y dla urzędu 
m

iasta, a ściślej dla naszego w
odza, został 

ogłoszony, ale pozostał nierozstrzygnięty. 
W

 tym
 roku m

iała po ulicach Jaw
orzna 

jeździć elektryczna Izera, ale nie jeździ, w
ięc 

cierpliw
ość naszych w

ładz się skończyła 
i ogłoszono przetarg na now

e autko. N
ieste-

ty, nikt się nie zgłosił i przetarg nie doszedł 
do skutku. B

o w
arunki, jakie postaw

iono, 
były nie byle jakie. C

o zostało ostro skom
en-

tow
ane w

 internecie. A
 najbardziej podgrze-

w
ane siedzenia. Tylko nie w

iem
y, czy tylko

z przodu, czy też z tyłu prezydencka pupka 
w

 czasie jazdy m
a być podgrzew

ana.

C
zy to po naszej krótkiej notce opisującej 

w
 poprzednim

 num
erze gazety, że na tere-

nie przyszłej fabryki Izery nic się nie dzieje,
bo nie ujrzysz tam

 ani człow
ieka, ani du-

cha? B
o już w

 czw
artek coś drgnęło i poka-

zały się sam
ochody, które robiły odw

ierty 
badające grunt. C

zy to nasza zasługa, czy 
też w

pisaliśm
y się w

 term
iny prac? Tego nie 

w
iem

y, ale ruch i działanie cieszą, bo m
oże 

nareszcie pow
staną upragnione m

iejsca 
pracy. I nie tylko.

Sezon na grzyby się rozpoczął i lasy oble-
gane są przez am

atorów
 tego sportu. Ponoć

najlepiej grzyby zbierać o św
icie, kiedy 

w
 lesie robi się jasno i prom

ienie słoneczne 
przebijają przez drzew

a. Jak m
ów

ią grzy-
biarze, najlepiej w

tedy w
ziąć latarkę i nie 

po oczach, ale po kapeluszach grzybów
św

iecić.

W
 całej Polsce o godzinie 18:00 przedstaw

iciele straży pożarnej oddali 
hołd strażakom

, którzy stracili życie podczas akcji gaśniczej przy ul. 
Kraszew

skiego w
 Poznaniu. Rów

nież jaw
orzniccy m

undurow
i oddali 

cześć ofiarom
 tragedii. Zaw

yły w
ięc syreny pojazdów

 z jaw
orznickiej 

Jednostki Ratow
niczo-Gaśniczej, jednostek ochotniczych straży pożar-

nych, policji, straży m
iejskiej oraz stacji pogotow

ia ratunkow
ego.

„Bogu na chw
ałę, ludziom

 na pożytek.”     
       D

ariu
sz Jan

o
w

ski
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 n
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a b
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ć p
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